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b. członka Armii Krajowej.

Nazwisko i imię: Stankiewicz Lech

Data i miejsce urodzenia: 15.05.1920. - Anin, pow. Warszawa

Rodzice: Sylwan i Zofia z Butlerów; zawód ojca - technik budowlany;
matka - bez zwodu; w okresie przed wojną obydwoje byli człon* 
kami Związku Peowiaków.

Obecny adres: Toruń, ul. Jelenia

Wykształcenie średnie: mała matura 1939r., matura 1952**., roczny 
kurs handlowy 1949r.

Do wojnyf uczeń Liceum im M.Kopernika. ^ —

Służbie wojskowej do 1939 r nie podlegał.

W kampanii wrześniowej 1939 r udziału nie brał.

W czasie działań wojennych, w ramach ogólnej ucieczki z terenów 

Pomorza,znalazłem się wraz z matką w Brześciu n/Bugiem, u rodziców 

ojca; wysiedleni z tego miasta przez Władze Radzieckie w kwietniu 

194-0 r, znalezliśmy się w Horodyszozu koło Pińska. Tam pracowałem 

w Fabryce Dykty, a później, w okresie okupacji niemieckiej w Stoczni
V/

Barek. Udziału w sampomocy społecznej oraz ,/pracy konspiracyjnej nie 

brałem.

Ojciec powołany do wojska w 1939 r i ranny pod Kutnem, wrócił do 

Torunia; wysiedlony z mieszkania, mieszkał w różnych punktach miasta; 

pracował w prywatnym przedsiębiorstwie budowlanym w Cierpicach. Spot­

kanie wzajemne stało się możliwe dopiun^ w maju 19^4r - wyjechać 
z Horodyszcza mogliśmy dopiero w czasie odwrotu Niemców przed armią 

Radziecką.

W lipcu 194-4-r, po krótkim pobycie w obozie przjściowym w Gdyni, 

znalazłem się wraz z matką w Toruniu, u ojca. Do ifirmii Krajowej wstą­

piłem w sierpniu 1944r. Zaprzysiężony przez ojca, komendanta dzielni­

cy Mokre /pseud."Mogiła", ,łButlern/ pełniłem/początkowo funkcję jego 

łącznika. Pseud.:"Ketling", "Pfeifer".

W jesieni 1944 r . , w związku z akcją śledzenia i dekonspirowania 

działalności "Biełego Grota” - Słowikowski, vel. Jastrzębski - zaczą­

łem pełnić funkcję referenta kontrwywiadu. Przełożonym moim był Piotr 

/ Jażwiecki, szef wywiadu garnizonowego /pseudonimu nie pamiętam/. Na 

j polecenie szefa Inspektoratu, inż Petkiewicza, usiłowałem zorganizo­

wać komórkę kontrwywiadu, gównie z pośród swoich byłych kolegów szkol­

nych; liczyła ona kilku członków.

Ojciec w końcu 1944r. pełnił funkcję komendanta garnizonu; matka 

była w garnizonie komendantą WSK.

Po tzw. wyzwoleniu,pracowałem w Urzędzie Miejskim w Toruniu,
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w charakterze sekretarza prezydenta miasta - b;ył nim początkowo P. 

Jaźwiecki, później Wł.Dobrowolski. Krótko przed aresztowałem byłem 

referentem kulturalnym w Komitecie Miejskim PPR. Aresztowany zostałem 

w końcu października 1 9 4 5. Na skutek oceny zaistniałej sytuacji, 
idąc nieświadomie po linii ojca, aresztowanego parę dni wcześniej, 

przyjąłem dawaną mi szansę dobrowolnego ujawnienia siebie i najbliż­

szych współpracowników organizacyjnych. Mimo solennych zapewnień,po­

partych rzekomo konkretnymi precedensami, dawanych i mnie i ojcu, 

sprawa w płaszczyźnie ujawnienia /niedawna amnestia/ nś została uję- 

ta. Doszło do rozprawy sądowej, która odbyła się w końcu maja n946r 

w Toruniu, w trzech etapach: syn, matka, ojciec. Jak się dowiedzia­

łem od obrońcy, groził,'tóyrok śmieci, jednak na skutek sprzeciwu jed­

nego z ławników, ustalono go ostatecznie w wysokości 10 lat. W wyni­

ku złożonej przez obrońcę apelacji, zmniejszono go do lat 6. Na mocy 

amnestii z 194-7 r, wyszedłem z Wronek po 3 latach,tj w końcu paź­

dziernika 194-8r. Wyrok ojca - 10 lat, matki - 3 lata.

Po wyjściu z więzienia, po paru miesiącachfrozpocząłem pracę 

w charakterze księgowego, a potem, głównego księgowego w Sp-ni P.L^A. 

"Rzut" w Toruniu. W 1952r, na skutek”zaostrzania się czujności klaso­

wej", zwolniony. Od 1953 r do 195>6r. - "fasowacz" w aptece kolejowej 

w Toruniu, &%ie wuj był kierownikiem. Od 1957r do listopada 1963** ~ 

Sp-nia ”1 Maj" w Toruniu. Od 19£>3r do grudnia 1981r. - w pionie Gł. 

Księgowego w ZWCh "Elana^ w Toruniu.

W tym okresie należałem do Z.Z.Chemików, a od października 1980i

- do N.S.Z.Z. "Solidarność". Od 1982r. - emeryt.

'Z, Jy-ćko 1 hfakek.

Toruń, dnia 28.03.1990 r

L .St anki ewi c z
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b. członka krmii Krajov.ej.

Bazwisko i Imię: atankiewicz- Lech

Data i miejsce urodzenia; ^ , ^ , 1 ^ . 1 .  - Anin, pofr* $arsz wa

iiouzice; B;, Iwan i Zoli z Butlerowi zawód ojea - technik budowlany}
w $ k e  - boss zwoduf v. okresie prsid wojną obydwoje b^ii człon* 
kami Związku Peowiaków.

Ob. cny adrea: iorui-, ul. o jluaia y j .

wykształcenie średnie: mała matura i939r., Matura i9S>2r*, roczny 
aura handlowy I949r.

ao wojny ucz ej; liceum i«.,. *40},. ernik- . 'W Itrfww.^

Służbie wojskowej do 1939 r nie podlegał.

•tf kamp -liii wrześniowej 1939 r udziału nie brał.

W czasie działań wojennych, w ram,-:cił ogólnej ucieczki z cer^nów 

Pomorza znalazłem się wraz z Kiatką w arze ciu n/Bugiem, u rodziców 

ojcaj wysiedleni z tego ciasta-przez władze Radzieckie: w ^wietniu 

.1940 r, znalezliamy aię w BOreóyszczu keło Pińska. mam pracowałem

v ifafesyue Dykty, a później, w okresie okupacji niemieckiej w stoczni 

Barek* Udziału w  sampomocy społecznej oraz /pracy konspiracyjnej m e  

brałem•

Ojciec powołany do wojska m 51 i* i rannj; pod Kutnem, wrócił do 

ioruniaj wysiedlony z mieszkania,mieszkał w różnych punktach miastaj 

pracował w pjEywatnyj . aior^twie budowlanym w Cierpieae.a. Spot­

kanie ***** . stało się m o ż l i w ■&=;._ w maju > r - ay jecuac

z Horodyszcza mogliśmy dopiero w czasie odwrotu Niemców przed armią 

Radzi ecką.

. lipcu 1944r* po krótkim pobicie w obozie pri-j i adyni,

znalazłem się wraz z matką w-ioraniu, u ojca* Do Armii Krajowej wstą­

piłem w sierpniu I944r* Zaprzysiężony przez ejca,x komendanta dzielni-
HI/

cy . i*okre /pseud."mogiła”, "Butler”/ pełniła/początkowo funkcję jego 

ł tcznika • Pseud* s”Ketłing”, ”>i eiier” •

- jesieni 1,944 r., w związku z akcją ale&senia i dettonapirowania 

działalności MBiełego Grota” - Słowikowski, vel* Jastrzębski.- zaczą­

łem pełnić funkcję referenta kontrwywiadu. Przełożonym moim był Piotr 

Jaźwiecki, szef wywiadu garnizonowego /pseudonimu nie pamiętam/. )va 

polecenie szefa Inspektoratu, inż petkiewicza, usiłowałem zoxjganizo- 

wae komórkę kontrwywiadui gównie z po ród swoich byłych kolegów szkol* 

nycn} liczyła ona kilku członków*

ajeiec w ko^cu (9*14r* pełnił funkcję komaaunuta garnizo-.uj matka 
była w garnizonie komenuantą ’.V^K.

Po tzw. -..yzwołaniufp r a c o v > o m  w Urzędzie ,miejskim w ioruaiu,
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w charakterze sekretarza prezy cluata miasta - bj i niw początkowo p. 

Jaźwiecki, później %ł.Dobrowolski* Jśrótko przed aresztowałem byłem 

ruferenteu kulturalnym w. ko;aiteeie ŁUejekim PPR, Aresztowany zostało*

szych współpracowników organizacyjnych, kimo solennych zapewnieńtpo- 

partych rzekcaao konkretnymi precedensami, dawanych i ianie i ojcu,

nego z ławników, ustalono go ostatecznie w wysokości 10 lfet. W wyni- 

ku złożonej przez obrońcę apelacji, łisaniajszono ;o do lat b. Na mocji 

amnestii z 1947 r, wyszedłem z bronek po > latach,tj w końcu paź- 

dzieriiika i‘>4Sr. Wyrok ojca - 1Glat, matki - 3 lata.

Po wyjściu z wiezienia, po paru miesiącach f'rozpoc z%łan pracę

bp-ni.. iłaj" t. Toruniu, ui 1^bjr o grudnia I981r, - v, pionie Gł. 

księgowego w ZWCh w iilanaS . loruniu.

s. t^m okr £i należał viii do ^.^.Ohemików,. a od pai>vizieri.’ika 9&Gi

- do N . "Solidarność*1. Cd 19&2r, - <.m̂ r; t.

2. <£+k ti fyćk* «i/,łtullWt \ hfakd(.

vv końcu października iy^>. Na skutek oceny zaistniałej sytuacji, 

idąc nieświadomie po linii ojca, aresztowanego parę dni wcześniej, 

przyjąłem dawaną ui szansę dobrowolnego ujawnienia siwbi^ i najbliż-

ioruń, dnia iib.OJ, i-j90 r.

L»G4,<-nkiewioz
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Uzu p ełnienie relacji Lecha Stankiewicza:

Nazwiska paru kolegów z gimnazjum im. M.Kopernika wciągnięzych 
do Armii Krajowej w 194-4 r . :

i^dmund Kulczyński

Kazimierz Jagodziński

Zbigniew Bagiński

Adam Libera /rocznik starszy/

Inne asoby wciągnięte w tymże czasie z pośród byłych uczniów 
szkół toruńskich:

Henryk Autrieb

Janusz Skrobacki

Zygmunt Borkowski

Henryk Lewandowski

Marek Jankowski

Czesław Wiśnicki

Stanisław Kosior

Zdzisław fiajpold

•6.08.1990.

być może wciągiii^ci byli już uprzednio 
przez ojca - SyIwana St.

Lech Stankiewicz
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C K U K i m C Z  LECH, pa* *ftetling«* AK, Garnizon łonił.

Urodził t>ię 15*V 1920* w Aninie pow* Warszawa# Roć?icei źiylwan i 

Zoila z Butlerów* Stankiewiczowie* Ojciec - technik budowlany§ matka . 

-btz zawodu* Obecny adres 1 łonu* ttl« Jelenia 55* Wykształcenie śred~ 
ola* asuia natura 1929* troczmy kura handlowy 19*9** natura 1 ^ *  Do 

wojny, uczeń Liceum *4, Kopernika w ioruniu, Słuśbie wojskowej w 1939* 

nic podlegali w kampanii wrześniowej udziału ni* trał* V ezuaie dzia* 

łań wojennych* w ramach ogólnej ucieczki z taranów Pomorza dotarł 

wraz z matką do Brześcia n/Bugiem, do rodsiców ojeaf wysiedleni s 

tego miasta przez władze fiaeizieokie* w kwietniu 1940. smaicżii się 

w Horodyszczu koło Pijaka* $am pracował w fabryce dykty* a później*

* okresie okupacji niemieckiej w stoczni barek* Udziału w samopomocy 

społecznej oraz w pracy konspiracyjnej nie brał* Powrót do ojca* do 

1 orunia atał alf dopiero mośllwy w czasie odwrotu Hieaców z Polesia 

tj* w czerwcu 19^4* Po krótkim pobycie w obozie przejściowym w Gdyni 

znalazł alf wraz z matką u ojca w ioruniu# Do Armii Krajo-ej wstąpił 

w sierpniu 1944* zaprzysięśooy przez ojca* komendanta dzielni? Mokre 

/po* "Butler**/! początkowo pełnił funkcje jego łącznikaJps.^JKetling1̂ 

w jesieni 1944** w związku z akcją śledzenia 1 dekonaplrowanla dzia­

łalności **Białego Grota** • Słowikowski Edward * zaczął pełnić funk­

cję referenta kontrwywiadu* JPrzełośoo^m jego był Piotr laiwleckl* 

szef wywiadu Inspektoratu ioruń,/ps. **&chmidt*Y* Ha polecenie Komesa 

danta Podokręgu Południowo-aschdniego Bronisława Pietkiewlcznv uelło* 

wał zorganizować komórkę kontrwywiadu* głównie z pośród swoich byłych

kolegów szkolnyohf liczyła ona kilku członków* Do zadań grupy nale-
w-?V

śała m»in* obserwacja mieszkania 81emiA&ow«k&j na ul* Podmuroej oraz 

próby zrobienia zdjęć*

Po Dozwoleniu pracował w Urzędzie Miejskim w 1 oraniu w charakterze 

sekretarza 1 rezydenta miasta| był nim początkowo Piotr Jafcwieckl* a 
później Władysław Dobrowolski* itrótko przed aresztowaniem był zatrud* 

nioay w Komitecie Miejskim PPM w charakterze referenta. tailtiiira]jWKô

M m , m  os41ą>“1 " *
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Sn asutek ooouy zaistniałej sytuacji /daleko posunięta dekonspiraojk/ 

oraz uwzglfdnijąc usyskane niedawno informacjo © przestawieniu AS aa

działalność polityczną,ne zanlejssanym skład#® osobowym, idąc nim» 

świadomie po linii ojca aresztowanego parę dal wcze&nit j,przyjął da­

waną mu azansę dobrowolnego ujawniania aiobie i najbliższych współ*» 

pracowników organizacyjny eh* mającego zagwarantować zaabonowanie nie* 

dawnej amnestii* Uzgadniając szczegóły ujawnienia zastrzegł noble 

cztery warunki* których zobowiązano się dopełnić* Mimo siennych za­

pewnień dawaięc^ w imieniu wł&z Urzędu Bezp*, opartych rzekome aa kom* 

krwtnyon precedensach /analogiczna sytuacja w Gdańsku/, fakt ujawnie­

nia nie został uwzględniamy* amnestii nie zastosowano* Doszło do roz* 

prawy sądowej całej grupy /11 osób/t która odbyła się 29*maja 1^»6« 

w ioruniu, przed Wojskowym oądem lie jonowym w Bydgoszczy# Wynikiem jej 

było skazanie Łacna Stankiewicza na 10 lat wiezienia* Wyrok ten śmiej 

szcno w apelacji na lat §* Ha mocy amnestii s 1 < W *  wyszedł z Wronek 

po 5 latach,tj*ł?*iQ* 1^8* W. rok matki z dnia 27#Q£*19** - 3 lataj 

•*yrok ojca z dnia .-2*06*1941>. - 10 lat*

Po wyjściu z Aięziania, po paru miesiącach rozpoczął pracę w charete* 

terze księgowego, a potem głównego -cięgowego w i>p-ni PLiA "Rzut** 

w ioruniu* i 1992«9 ma skutek "zaostszania się czujności klasowej**, 

zwolniony* Półtora roku bez pracy * Od grudnia 1955* do listopada 

19>&. - "fasowacz”» pracownik fizyczny, w aptece kolejowej w 'ioruniu, 

gdzie brat matki był kierownikiem* Od grudnia I9i>6# do listopada 

1<fó9* tfp -nia **1 Maj" w ioruniu* Od grudnia Vji>5 do grudnia 1961# 

pracownik pionu Głównego Księgowego w Z*Gh "dana** w ioruniu* 9 tym 

okresie naleiał do Z«2>*Chsmików9 a od października 1#bG. do obwili 

obucnej - N»&2 *ł»elióarnośóM* Od 19®2* •  emeryt*

Arcb*Pom*Ag, loruh, teczka H»i$5l Okr*Pom#AJE, sygn.6*

hc>-6. J b m K

Sporządził* // , idC-̂ C*
6*12*1992*
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SSANKIfcWICZ LECH, pa. "Ketling", AK, Garnizon $oruń.

Urodził się 1 % V  1920. w Aninie pow. Warszawa. Rodaice: Sylwan i 

Zoila z Butlerów, Stankiewiczowie. Ojciec - technik budowlany! matka 

~b*.z zawodu. Obecny adreai loruń, ul. Jelenia 35* Wykształcenie śred­

niej mała matura 1939* »roc2ny kurs handlowy 1949*» matura 1952* Do 
wojny, uczeń Liceum tt.Kopernika w Toruniu. Służbie wojskowej w 1939* 

nie podlegał* w kampanii wrześniowej udziału nie brał. 9 czasie dzia­

łań wojennych, w ramach ogólnej ucieczki z terenów Pomorza dotarł 

wr«z z matką do Brześcia n/Bugiem, do rodziców ojaaj wysiedleni s 

tego miasta przez władze Radzieckie, w  kwietniu 1940. znaleźli się 

w iiorody&zczu koło Pińska. 1‘am pracował w fabryce dykty, a później, 

w okresie okupacji niemieckiej w stoczni barek, bdziału w samopomocy 

społecznej oraz w pracy konspiracyjnej nie brał* Powrót do ojca* do 

lorunia stał się dopiero możliwy w czasie odwz*otu ISiemców z Polesia 

tj* w czerwcu 1944. Po krótkim pobycie w obozie przejściowym w Gdyni 

znalazł się wraz z matką u ojca w ioruniu. Do Armii K rajow ej wstąpi! 

w sierpniu 1944, zaprzysiężony przez ojca, komendanta dzielni* Mokre 

/ps. w£u*lerM/ł początkowo pełnił funkcje jego łącznika^Ps."Ketliag"*] 

V. jesieni 1944., w związku z akcją śledzenia 1 dekonspirowania dzia­

łalności "Białego Grota" - Słowikowski Edward - zaczął pełnić funk­

cję referenta kontrwywiadu. Przełożonym jego był Piotr Jażwiecki, 

szef wywiadu Inspektoratu ioruń,/ps. "SchmidtV. $a polecenie Komei*- 

danta Podokręźu Południowo-Aschdniego Bronisława Pietkiewicza, usiło­

wał zorganizować komórkę kontrwywiadu, głównie z pośród swoich byłych 

kolegów szkolnych) liczyła ona kilku członków. Do zadań grupy nale-
hu H

żała m.iu. obserwacja mieszkania Siemianowski^ na ul. Podmurnej oraz 

próby zrobienia zdjęć.

Po wyzwoleniu pracował w Urzędzie Miejskim w foruniu w charakterze 

sekretarza prezydenta miastaj był nim początkowo Piotr Jaźwieckl, a 

później Władysław Dobrowolski. Krótko przed aresztowaniem był zatrud­

niony w Komitecie Miejskim PPfi w charakterze referenta kulturalnego.

4 t H f e . H l  t y M M f . BOanie 2 ialeceaiaai °661,wmi v i e ' z
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la skutek oceny zaistniałej sytuaaji /daleko posunięta deKonspiracjj. / 

oraz uwzględnijąc uzyskane niedawno informacje o przestawieniu AK na

działalność polityczną^® umniejszonym składem osobowym, idąc nie­

świadomi© po linii ojca a^osstowoaogo parę dni wcześniej przyjął da­

waną au szansę dobrowolnego ujawnienia siebie i najbliższyon współ­

pracowników organizacyjnych, mającego zagwarantować zastosowanie nie­

dawnej amnestii. Uzgadniając szczOgóły ujawnienia zastrzegł sobie 

cztery warunki, który cii zobowiązano się dopełnić. Miao siennych za­

pewniali dawana/cii w imieniu wł&» Urzędu Bezp., opartych rzekomo na kon­

kretnych precedensach /analogiczna sytuacja w  (idenrku/, fakt ujawnie­

nia nie został uwzględniony, amnestii nie zastosowano. Doszło do roz­

prawy sądowej całej grupy /11 osób/, które odbyła się 29*maja 1946. 
w ioruniu* przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Bydgoszczy, wynikiem jej 

było skazanie Lecha Stankiewicza na 10 lat więzienia. Wyrok ten zmiej 

szeno w apelacji na lat 6* Ha mocy amnestii z 19^7* wyszedł z Wronek 

po 5 latach*t j .2?. 1O.19̂ 8« rok matki z dnia 27.0%'i946 - 5 lataj 
wyrok ojca z dnia 22#06,1946# - 10 lati
Po wyjściu z więzienia, po paru miesiącach rozpoczął pracę w charak­

terze księgowego, © potem głównego isięgowego w Sp-ni PLiA "Baut” 

w łoruniu* W 19̂ 2•, aa skutek "zeostszania się czujności klasowej**, 

zwolniony. Półtora roku bez pracy. Od grudnia 1952♦ do listopada 

19i>6. - "iaBowacz1,, pracownik fizyczny, w aptece kolejowej w ioruniu, 

gdzie brat matki był kierownikiem. Od grudnia 1 9 % *  do listopada 

1965. 3p -nia ”1 Maj** w ioruniu. Od grudnia 19&5 do grudnia 1981* 

pracownik pionu Głównego Księgowego w ZIGh "filaaa** w Ioruniu. W tym 

okresie należał do Z.ZIChemików, a od października 1^60, do chwili 

obecnej - HSZZ "Solidarność*** Od 1982. - emeryt.

Arch.Pom.AiC, 1‘oruń, teczka M-155J Okr.Poa*.•.£, sygn*6*

f£><h Sq w ?Ac
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Stankiewicz Lech ps."Ketling" /1920.../ referent kocórki kontrwyw, 

insp. AK Toruń.

Ui. 15.V. 1920 r. w Aninie k.’»/arszawy, s.Sylwana, technika budo- 

wionęło i —  Zofii z cl. Butler. Do wybuchu wojny był uczniem Lic. 

im.A'.Kopernika w Toruniu.

Z chwilą wybuchu wojny uszedł wraz z matką z Pomorza i dotarł do 

Brześcia n.Bu(.iem, do rodziców ojca. V/ kwietniu 1940 r. znalazł się 

w Horodyszczu k.Pińska, gdzie pracował w fabryce dykty i w stoczni 

barek. *' czerwcu 1944 r. razem z matką wrócił na Pomorze. Najpierw 

przebywał w obozie przejściowym w Gdyni, a następnie wrócił do oj­

ca do Torunia. T sierpniu 1944 r. został przez ojca, Sylwana Stan­

kiewicza ps."Butler", wówczas kicdta dzielnicy AK Mokre, zaprzysiężo­

ny do służby w AK. Początkowo pcd’ ps."Ketling" pełnił funkcję łącz­

nika "Butlera", a od jesieni 1 944 r. został referentem komórki icontr- 

wywiadu. Przełożonym jego był Piotr Jaźwiecki, ps."Schmidt, szef wy­

wiadu insp. AK Toruń.

Po wojnie pracował w UM w Toruniu jako sekretarz prezydenta mia­

sta, ictórym początkowo był P.Jaźwiecki, a następnie Władysław Dobro-
i . \  > 

wolski. Aresztowany przez UB 27.X.1945 r. dobrowolnie ujawnił swoją

działalność i swoich współpracowników, mając zagwarantowane zastowo- 

wanie amnestii z 1945 r. Mimo zapewnień władz UB fakt ujawnienia 

nie został uwzględniony i amnestii nie zastosowano. V/ dniu 29.V.1946 

doszło do rozprawy sądowej grupy 11 osób w Toruniu, prowadzonej przez 

Y/SR w Bydgoszczy. L.Stankiewicz został skazany na 10 lat wiezienia.

Na mocy amnestii z 1947 r. wy szedł z więzienia we Wronkach 27.11.19 

1948 r. Podjął pracę jako księgowy, potem g ł ó w n y  księgowy w Spółdz. 

"Rzut" w Toruniu. Do grudnia 1961 r. był pracownikiem księgowości 

w "Elanie", a od 1982 r. jest na emeryturze.

AP AK. T.Cz.Bagińskie j, T.i ->krobackich, L. iS.Stankiewiczów

II. Marc inkowska
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S t a n k i e w i c z  L e c h  p s . " K e t  1 i n g " , " P f e i f e r " ( i 9 2 0 - 2 0 0 4 )

ż o ł n i e r z ,  G a r n i z o n  A K  T o r u ń ,  u r o d z i ł  s i ę  15 m a j a  1 9 2 0  r  w  A n i n i e  

p o d  W a r s z a w ą  . D o  w y b u c h u  w o j n y  b y ł  u c z n i e m  L i c e u m  im. 

M . K o p e r n i k a  w  T o r u n i u .  H i e  p o d l e g a ł  s ł u ż b i e  w o j s k o w e j  w  1 9 3 9  r  

s t ą d  t e ż  n i e  b r a ł  u d z i a ł u  w  k a m p a n i i  w r z e ś n i o w e j . W  c z a s i e  

d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  w  r a m a c h  o g ó l n e j  u c i e c z k i  z t e r e n ó w  P o m o r z a  

d o t a r ł  w r a z  z m a t k ą  d o  B r z e ś c i a  n a d  B u g i e m . W  H o r o d y s z c z u  k o ł o  

P i ń s k a  p r a c o w a ł  w  f a b r y c e  d y k t y  , a  p ó ź n i e j ,  w  o k r e s i e  o k u p a c j i  

n i e m i e c k i e j  w  s t o c z n i  b a r e k .  W  c z r e w c u  1 9 4 4 r  w  c z a s i e  o d w r o t u  

N i e m c ó w  z P o l e s i a  p o w r ó c i ł  d o  T o r u n i a .  W s t ą p i ł  d o  A K  w  s i e r p n i u  

1 9 4 4 r  z a p r z y s i ę ż o n y  p r z e z  o j c a  S y l w a n a  S t a n k i e w i c z a  

( p s . " B u t l e r " ) , k m d t a  d z i e l n i c y  M o k r e .  P o c z ą t k o w o  p e ł n i ł  f u n k c j e  

j e g o  ł ą c z n i k a  ( p s . " K e t  1 i n g ") . J e s i e n i ą  1 9 4 4 r .  w  z w i ą z k u  z a k c j ą  

ś l e d z e n i a  i d e k o n s p i r o w a n i a  " B i a ł e g o  G r o t a " ( E d w a r d  S ł o w i k o w s k i )  

z a c z ą ł  p e ł n i ć  f u n k c j ę  r e f e r e n t a  k o n t r w y w i a d u .  J e g o  p r z e ł o ż o n y m  

b y ł  P i o t r  J a ż w i e c k i  (p s . " S c h m i d t " ) ,  s z e f  w y w i a d u  I n s p . T o r u ń .  N a  

p o l e c e n i e  k m d t  P o d o k r ę g u  P o ł u d n i o w o  - W s c h o d n i e g o ,  B r o n i s ł a w a  

P i e t k i e w i c z a ,  u s i ł o w a ł  z o r g a n i z o w a ć  k o m ó r k ę  k o n t r w y w i a d u  . P o  

w o j n i e  p r a c o w a ł  w  U r z ę d z i e  M i a s t a  w  T o r u n i u  j a k o  s e k r e t a r z  

p r e z y d e n t a  m i a s t a ,  k t ó r y m  p o c z ą t k o w o  b y ł  P i o t r  J a ż w i e c k i  , a 

n a s t ę p n i e  W ł a d y s ł a w  D o b r o w o l s k i .  A r e s z t o w a n y  p r z e z  U B  2 7  X 1 9 4 5  

r, u j a w n i ł  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć ,  m a j ą c  z a g w a r a n t o w a n e  z a s t o s o w a n i e  

a m n e s t i i ,  k t ó r e j  n i e  w y k o n a n o .  Z o s t a ł  s k a z a n y  n a  1 0  l a t  

w i ę z i e n i a .  W y s z e d ł  z n i e g o  w e  W r o n k a c h  2 7  II 1 9 4 8  r  n a  m o c y  

a m n e s t i i  z 1 9 4 7  r. P r a c o w a ł  j a k o  k s i ę g o w y ,  p ó ź n i e j  g ł ó w n y  

k s i ę g o w y  w  s p ó ł d z i e l n i  " R z u t " w  T o r u n i u .  D o  g r u d n i a  1 9 8  1 r  b y ł  

p r a c o w n i k i e m  k s i ę g o w o ś c i  w  E l a n i e ,  a  o d  1 9 8 2  p r z e b y w a ł  n a  

e m e r y t u r z e .  Z m a r ł  5 s i e r p n i a  2 0 0 4 r .  S p o c z y w a  n a  C m e n t a r z u  

P a r a f i a l n y m  p r z y  u l .  W y b i c k i e g o  w  T o r u n i u .

A h n a  Crc/tt
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SzUfare&lm Franciszkiem własoilelem zakładu fryzJerskitKO w TrrunitK^f }i, 
przy ul«/'Wi«ikia Oottfćaijt 15,; iftóry od 1944r« do 1944 był ozŁ<jnki*m 'A*Xfi'%  
na terania Alekeandrowa*£ujawakiego • Szufarskiemu polloił Stankiewioz >p 
przeprowadzania wywŁśdów na i w a n i e  rzemiosła oraz w jago fryzjerni miał 
miejice zpotkad^ Z innymi .ozłonkami A.K. Z‘̂kontaktował ale także Stankie 

v s »wioz z oyłym członkiem A.K. z ozaeów okupacji Bąkowskim Czesławem,
N było to w miesiącu czerwcu 1945r* »k w tyi&,czasie yBąkowski był milicjantem 
\ 4 otrzymał polecenie od Stankiewicza'przeprowadzania wywAśdu na terenie 

milicji, a ponadto statystycznego.ustalania ilfcsoi przestępstw popsłnia 
nych przez żołnierzy Czwrw^nej Armii. w lipvu I945r. stankiewioz zapozna 
się przypadk wq .z milicjantem WiBniokira i dowiedziawszy się, że on jee 
także byłym członkiem A.K. nawiazał z nim łączno4*̂  poleca jąo mu'przepraw 
wadzania obserwacji na terenie milicji, a następnie z— pecjalnego obeer 

"wawania P.U.B.P. w T runiu . Stankiewicz porozumiał się także w miesiąu 
^telfcpńlti 1945r. z Borkowskim Bygmuntem członkiem A.K. z czasó^w okupacji 
i/wyktffzystujac fakt, że Borkowski w tym czasie był milicjantem polecił 
przeprowadzać mu wywiady na terenie B.0. ą następnie na-terenie miasta 
i skąjaktoował teg-ż z Wisnickim. Mfciej więcej w czerwcu 1945r.( Stankiew 
wicz na polecenie Petkiewicza napisał artykuł pod tytułem "To jest 
zwi zek Radziecki? przyczym artykuł ten ukażał się w nielegalnej ,gazet 
p  e "kłosie Prawdy" w miesiącu wrześniu 1945r.-i potępiał sojusz P~lski 
ze Zwiąakiem Radzieckim. Pismo ^JPłoswprawdyfebyło redagowahe i wydawane

g
rzez Komendę Gamfczonu A.K. miasta^”orun. N a polecenie Petkiewicza 
tankiewicz przygotował w październiku 194'jr. listę awansową podległych 
(l\mu członków *A.T. H o  której załączył raport o stanie personalnym, oraz 

/rezultat swej pracy wywiadowczej. W dniu 27 października 1945r. Stankie 
*■" wicz* zcstał zątrzymany przez P.U.B.P. w Toruniu. Przyczym dodać należy 
. .że od miesiąca maja 1945r. Stankiewicz będąc członkiem A.K. wstąpił dc 

Polskiej Partji Robotniczej, a od lipca 1945r. był w tejże partji kie 
równikiem świetlicy, wykorzystując swe stanowisko dla celów wywiadów 
c z y c h . W  czasie do chwili aresztowania Stankiewicz otrzymał od Petkiewi 
cza kwotę okęło 3 tysięcy zł., z czego nabył maszynę do pisania dla 
organizacji i rrwer dla giębie. ■ S* - -

Oskarżony Bąkowski Czesław od 1942r. należący do A.Z., z a f  od 
sierpnia 1944r. przynależny do A.K. po cswobodzeniuTorunia został zacze 

. piony przypadkowo przez Stankiewicza SyIwana, komendafcta 'Jarnizifcnu A.K. 
Toruń i na tegoż polecenie przyszedł dr zakładu fryzjerskiego Fztfffarskie 
go i tam zapoznał się z o c z e k u j ą c y m  gc Stankiewiczem Lechem, ktSry oznaj 
mił nu, że w dalszym ciągu należy do organizacji,gdyż wiąże go przysię 
ga, oraz pelecił mu przeprowadzania wywiadów na terenie milicji, w tym 

. vwzasie B ^ k w s k i  był milicjantem, w sprawie przestępstw dokonywanych prze 
5 jżołnierzy Czerw nej Armii. Trzykrotnie Bąkowski otrzymał od Stenkiewicza 

Lecha nielegalne o-azetki "£łos prawdy" , z tych jedno dał innemu człon 
kowi A.K* Rumińskie mu. B kowski pozeitawał w organizacji do- chwili 
aresztowania "O to jest do 28 października 1945r,, wystąpując pod ps. 
"Osa".

•. ' Oskarżony Szufarski Franciszek który od pażdzienika 1944r.
na ,terenie Aleksandrowa —  Kujawskiego, był członkiem A.K., w miesiącu 
lipcufSfóapoznał się ze Stankiewiczem Ejdhemem, który nawiązał z nim 
kontakt i polecił mu przeprowadzanie wywaiadów na terenie cechów rzemie 
slniczych , a wszceególnosoi cechy fryzjerów. Szufarski Czterokrotnie 
widział się ze Stankiewiczem udzielając mu informacji i urzyczając mu 
s; wego zakładu dla kontaktów organizacyjnych. Bo chwili aresztowania 
t.j. dc dnia 28 października 1945r. Szufraski organizacji nielegalnej 
nie porzucił będąc nadal jej członkieta i wystąpując pod ps, "Wrzes"

•

Oskarżony Kulczyński Edmund który od reku 1942. był członkiem 
/ ^qanizaojiMP.2?.Pl', wstąpił w miesiącu lutym 1945r. do milicji obywatels 
'kiej i pracował w wydziale śledczym, nie mając żadnych kontaktów z 
or"vinizaę5ją, dopiero w miesiąca lipcu 1945r. w rozmowie ze Ftankiewiczerr 
Lechom dowiedział się cd to^-oż, że należy on dc A.K., a nawet rozmawiał 
z nim nu temat współ nogo ujawnieniu nię dla otrzymadia nagrody zu zasług 
z czasów okupacji. Mino, żq Kulczyński był w tym czasie milicjantem 
nie doniósł swój władzy przełożonej, że Stankiewioz należy d' nielegal 
nej oiguniaacjiy nie spełniająo «weg' obowiązku juko milicjant d ohwili 
arorztf wnnia, t.1. październiku in4rr. 22
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rskarżony Malach Edmund który od grudnia 1943r. był ózłonkettieifil 
A.K. w miesiącu marcu 1945r. z kontaktował się ze Stankiewiozem Lec'/J 
i ten nakłonił go do pracy w k^nepiraoji, Malaoh w czerwcu 1945r. 
na polecenie Stankiewicza ktdry był jego przełożbnym udął się do Libeź 
Adama i z aprzysi^ go nadaj^o mu pe. "Młot'*. Libera miał iblerać i 
rmacje o nastrojach społeczeństwa -i -przekazywać Je HalachdWi, kSóry \ 
miał je dostarczać Stankiewiczowi. W miesiącu październiku 1945*Ą Lała 
dostarczył Liberze nielegŁłnej prasy "Głos prawdy”, oraz grzekazał cd 
Libery nazwcskfc zwerbowanego przez Liberę nowego członka A.K. Kuźmier 
kiewicza. Bo wchlli aresztownania t.j. do dnia 28 październik* 1945#,> 
Malach pozostawał w nielegalnej organizacji A.K.prsługując się pseudo
nimem "Wikter". • •

0 ■ v ■  ̂ 1

OskąrżDńy Libera Adam, należący od 19ff2r. 'dć lipca 1944r. do 
"A.Z.", zspetkał się przypadkowe w czerwcu 1946r.’ z byłymswym rżefem 
z "A.Z." i ten powiedział mu, że przyszłe clć niego łucznika, istotnie 
tego samefo dnia przyszedł do niego oskarżony Malach i podają c się y 
za członka organizacji , zaprżysiąg go nadając mu pseudonim "Młot"
Libera miał informować Malaka o nastrojach społeczeństwa i werbować 
nowych członków. Sednie z tym p leceniem Libera zwerbował Kużmierkiewicz 
Au<mdta, podająe-jego nazwisko jako członka A.K.

Oskarżony Lewandowski Henryk,który od września 1944 r.był członk 
kiem A.K. i podlegał Stankiewiczowi Lechowi p ó ;-oswcbodzeniu Polski 
nie zerwał z pr^anizaęjęte, a nadaT otrzymywał kontakt ze Ptankiewjiczem 
i zbierając informacje o ustosunkowaniu się ludności d^ Kzą.du yicści 
Narodoweji Czerwonej Armii. -V/-miesiącu maju 1945r. na polecenie ?tankie 
wiczay.Lecha, był na zabawie P.P.R. robiąc zdjęcia członków P.P.R. i, 
przekazując je Stankiewiczowi, w tym czasie członkowi P.P.R.—u.
W miesiącu łipcu Lewandowski o'trzymał zapesredniefcwem Rajpolda (lwukr~t 
nie o-azetkę "Gł~s prawdy" wysłaną dc niego przez Stankiewicza Lecha - 
Po chwili aresztowania t.j. 2Q pażdziennika l945r. Lewadosski pcaostał 
c złonkiem nielegalnej organizacji A.K. posługując się pseudonimem 
"Wodnawel".
* • * %

Oskarżony s orkowski Zygmunt, któiry od łistcpda 1944 należał d o : 
AK w lutym 1945 spotkał się ponownie ze swym dawnym przełożonym Stan 
kiewiczem Lechem, lecz ponownego kontaktu nie nawiązał a dopiero 
w sierpniu 1945 przyszedł ponownie Stankiewicz wraz z "Kretem", 
Wiśnickim Czesławem i wtedy Borkowski ponownie przystąpił dt nie­
legalnej or<?ani?acji AK. W organizacji tej pczostwał on do chwili 
aresztowania, występując pod ps."Gwidon" i zbierając informacje na 
terenie M. 0., gdzie do 1 października 1945 pracował. f.

Oskarżony Wiśnicki Czesław, który od 1942 był członkiem AK 
na terenie gdańska zapoznał w miesiącu sierpniu 1945 Stankiewicza 
Lecha i na jeero propozycję przystąpił $c organizacji obejmując rolę « 
wywiadowcy i obserwatora wobec PUBP w ioruniu. Ponadto kontaktował się 
on z Bork'\vskim, którego z polecenia Stankiewicza obserwował.JSII 
W organizacji tej poz,stawał on do chwili arezstowania t.j. do dnia 
1 go listopda 1945» używając ps. "Kret".

Nie ustalono.natomiast, aby milicjant Góralczyk Wacława 
r'd oswobodzenia Polski brał udział w nielegalnej or-anizacji, prdyż 
ani wyjaśnieniami oskarżonego ani wyjaśnieniami współoskarżonych 
nie dostarczono żadnych dowodów jego winy do należenia do • organizacji 
AK ani też, aby miał wiarogodne wiadomości o fakcie należenia kogoś 
do takiej organizacji.

Powyżspe ustalone zostało na pi dętawie wyjaśnien atkich 
. oskarżonych, odczytanych protokułów zeznać .,»fcłożonycbh w toku
śledztwa na kartach 227 do 248 oraz dowodów, znajdujących się w ko 
percie na k,250. ’ ' ,

o ' - / 1- -
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Nr.akt R.14/46

W tym etanie rzeczy Sąd, przyjmuje za udowodnion winę 
oskarżonych Rajpolda Zdziaława, Stankiewibza, Lecha, Bąkowekiego 
(l*r)eława, Szufarekiego Pranciazka, % l a k a  Edmunda, Lewandowskiego 
finryka, Borkowskiego Zygmunta, Y/iinickiego Czesława i Liberę’ Adama 
winnymi brania udziału w nielegalnej organizacji AK, t.j. związku 
mającego na celu obalenie demokratycznego ustroju Państwa P^lakiego 
gdyż Rajpold ^działaw od lutego 1945 na terenie Torunia należał do tejż 
organizacji, pełni c w niej funkcję łucznika i biorąc udział w druko 
waniu czterech nakładów nielegalnej gazetki "Głos Prawdy", posługując 
się p s ."Małcwicz" i do chwili aresztowania t,j.26 października 1945 
nie ujawnuając się mimo wezwania dekretu o amnestji* Stankiewicz Lech 
od wyzwolenia Torunia należał do: organizacji AK, pełniąc w niaj fun 
keję szefa wywiadu Garnizonu Toruń, werbując członków do tej organi 
zacji sposród byłych członków AK a cza8Ów okupacji a ponadto sporządza 
Jąc raporty ze swej pracy wywiadowczej i pisząc artykuł do nielegalnej 
gatetki “Głos Prawdy” p.t. "To jest Związek Radziecki", szkalujący 
ŻSSR, przyczym pozostawał w te$ organizacji dc chwili aresztowania 
t.j. 27 października 1945# Bąkowski Czesław od czerwca 1945 brał 
udział w organizacji AK, pełniąc w niej funkcje wywiadowcy i przepro 
wadząjąc z jej ramienia wywiady na terenie Milicji, w której dc dnia 
1 października 1945 pracował oraz czytając nielegalne gazetki ""łos 
^Prawdy". W związku -tym pozostawał do chwili aresztowania t.j. do dnia 

ijJ8 października pesłu^ujre się psę "Osa"; -Szufarski Franciszek od 
lipce 1945 brał udział w nielegalnej organizacji AK, prowadź c. z jej 
ramienia wywiad na terenie cechu fryzjerów i udzielaj c swe j ̂ f ryz je m i  
przy ul. Wielkie Garbary w Toruniu na miejsce spotkań członków tejże 
oreranizacji. W Organizacji tej pozostwał on dc chwili areBat'wania 
t.j. do dniaS 28 października 1945 posługując się ps. "Wrzos".
Malak Edmund w marcu 1945 w Toruniu wst pił do nielaęralnej oragnizacji 
AK, będąc zawerbowany przez Stankiewicza Lecha i z jego polecenia 
zaprzysiągł Liberę Adama na członka AK, nadając mu ps. "Młot", dostar 
czając temuż Liberze nielegalnej prasy ’?Głos Prawdy" i polecając mu 
werbowanie członków i zbieranie inf rmacji o nastrojach społeczeństwa.
W organizacji pozostawał on do chwili aresztowania t.j.28 października 
1 945/ posłun-ując się p s . "Wiktor"; Libera Adam został zwerbowany 
w czerwcu 1945 w Toruniu przez Stankiewicza Lecha do nielegalnej erga 
nizacji AK składając na ręce Malaka przysięgę i przyjmując ps. "Młot" 
werbując do tejże organizacji Kuźmierkiewicza Kazimierza, czytując 
\nielegalną prasę "Głos Prawdy" i dostraczając ją Kuźmierczykowi.
-W organizacji te$ brał cn udział dc chwili aresztowania t.j.6 listopa 
da 1945 r . Lewandowski Henryk po oswobodzeniu Polski jako były człcne 
AK n i e zęrwał z nl4 a w daTszym "bitił'!Te' w"ńT§ 3 udzI&T, "teraz już
"oro-anizac jT^nTeT^^lhej "'kcrrlralrfcowsit^'s±ę'---ze--Siranki^wi^w^, dosta 
czalac mu inf crSgpTT^?Tgt i
ustroju Państwa Polskiego T  związku Radzieckiego. a ponadto w miesiącu 
ju 1945 na polecenie Stankifiwicjza „ syerządzaj ąc o k ol ic zn oiciow o “ c z a sl 
zabawy zdjęcia członkow PPR dla celów organizacyjnych, oraz czytując 
nielegalną prasę "Głos Prawdy". W organizacji tej pozostawał on do 
chwili aresztowania t.j. do dnia 29 października 1945 posługując się 
ps. "WodnaarijlUABorkcwski Zyp-munt w sierpniu 1945 wst;,pił do nieleo-al 
nej or^tfńizacji AK i pod ps. "Gwidon" brał w niej udział do chwili 
aresztowania do 1 października 1945 zbierając informacje na terenie 
MO, nudzie do pierszwego października 1945 pracował? Wianicki Czesław 
członek AK z czasów okupacji w miesi cu sierpniu 1945 wstąpił do niele 
lnej organizacj za namow\ Stankiewicza Lecha i pod p s . "Kret" pozostaw 
niej do chwili aresztowania do dnia 1 go listopda 1945 pełniąc w niej 

1 '.folę wywiadowcy i obserwatora wobec PUBP w Toruniu. t . ^
Sad uznał ich winnymi popełnienia przestępstw 3 rd61vretu o 

(obronie Tailstwa, przyjmując, że działalność Rajpolda Zdzisława, Malak 
Edmunda, Lewandowskiego Henryka i Libery Adama mieści się w ramach kwa 
Hifikaoji prawnych z a r t . 1 Dekretu o ^chrnnie Państwa, a samo przez się 
jest, zrozumiałym, że ma ja-.o na celu obalenie demokratycznego ustroju 
Państwa P Inkiecro używa się do to-^o wszelkich środków ,a między innymi
en rz fl ssani n <i rozpowszechniania pism nawołujących do osłabienia lub
obalenia roi sklej władzy l a dfitwi we j 24



Sąd przyjął także, że działalność oskarżonych Stankiewicza Lecha 
i Bąkowskiego CBesławe mieści się w ramach • kwalifikacji prawnych 
art.1 Dekretu o‘ Ophronie Państgrp, gdyż do obalenia ustroju-demf*\ra n 
tycznego dążyli oni za pomocą[wyszydzania Związku Radz*ieokiego>l 
naszego Bo'Jusfcnika, który ̂ rzyCzynił się bardzo wiele do odzyskania 
niepodległości Polski, zao nawołując do osłabienia i obalenia Polskiej 
Władzy Państwowej wykonywali tylko program nielegalnej organizaojij 
mającej na celu obalenie demokratycznego ustroju Państwa Polskiego.

Sąd przyjmuje za udowodnioną winę Kulczyńskiego Wacława 
co do udzielehia pomocy nielegalnej organizacji AK t.J. związku majaące^ 
na celu obalenie demokratycznego# utroju Państwa Polskiego, gdyż 
będąc milicjantem i dowiedziawszy się w miesiącu lipcd 1945 od Stankie 
wicza Lecha, że jest on członkiem AK nie powiadomił o tem swej f
władzy przełożonej, będąc do tego zobowiązany jako milicj'ant,w ten 
sposób ułatwiając działalność tej organizacji i pozwalając na dalsze 
jej rozszerzanie się. Do chwili aresztowania t.j. do dnia 28 paździer 
nika 1945 Kulczyński nie powiadomił swęj władzy o istnieniu wzmianko j 
wanych organizacji. Tego rcdzaju postępowanie mieści się w ramach kwa < 
lifikacji prawnej art.1 Dekretu o Ochronie Państwa.

Natomiast nie zostało udowodnione, aby oskarżony (Jórąlczyk , 
Wacław od oswobodzenia Torunia .brał udział w nielegalnej organi^ qji 
AK t.j. związku majaącym na celu obalenie demokratycznego ustroju 
Państwa Polskiego, lub też, że, majaąc wiarogodną wiadomość o istnie, 
niu takiego związku jako funkcjonarjusz Milicji Obywatelskiej nie ‘i 
powiadomił odpowiedniej władzy, udzielając w ten sposób pomocy tema zwią 
zkowi, gdyż ani wyjaśnieniami oskarżonego ani wyjaśnieniami współoskar 
żonych nie autalono, aby Góralczyk wyżej omówione czyny przestępne 
popełnił, a śledztwo żadnych materjałów obciążających nie dostarczyło 
tak, że oskarżyciel publiczny zrzekł się wobec niego oskarżenia.

Przy wymiarze kary Sąd wziął pod uwagę u oskarżonego Stan 
kiewicza Lecha, że był on szefem wywiadu i że zajmował się nego w a n i e m  
nowych członków, uwzględnił jednak, jako okoliczność łagodzącą jego 
pracę organizacyjną z czasów okupacji oraz fakt, że będąc zatrzymany 
przez władzę całą podległą organizację ujawnił.
U oskarżonego Rajpolda Sąd wziął pod uwagę, że będąc milicjantem 
pracował bardżo aktywnie na rzecz nielegalnej organizacji, biorąc 
udział -w drukowaniu nielegalnej prasy, uwzględnił zaś okolicznosd 
że pracować intensywnie za czasów okupacji a ną rozprawie dc winy 
się przyznał.
U oskdrżonych Bykowskiego, N&laka i Libery Sąd wziął pod uwagę, że byli 
aktywnymi członkami nielegalnej organizacji i intensywnie dla niej 
pracowali, zaś u Wiśnickiego, że w czasie należenia;ndo organizacji 
był milicjantem, uwzględnił zaś u nich wszystkich okoliczność ich 
.pracy konspiracyjnej za czasów okupacji.
fU oskarżonych Szufarskiego Franciszka, Lewandowskiego Heryka i Borkowskie 
go Zygmunta- Sąd wziął pod uwagę, że majaąc .możność powrócenia do nor 
mal*hego życia w zwi .zku z wydaniem Dekretu o amnestji, nie skorzystał? 
z tego a pozcstali nadal członkami niele^alnrj organizacji, u nich 
także wziął Sąd pod uwagę jako okolicsnoad łagodzącą fakt ich pracy 
konspiracyjnej z czasów okupacji i walki z okupantem.
U oskarżonego Kulczyńskiego Sąd wziął pod uwagę, że nie spełnił swe^o 
obowiązku jako milicjant zaś uwzględnił fakt, że jako były członek 
AK z czasów okupucji nie dał się wciągnąć do dalszej pracy w konsni 
rac^i a nie doniósł władzy tylko ze względów osobistej przyjaźni ' 
ze Stankiewiczem.
U wszystkich oskarżonych SĄd wziął pod uwa^ę ich zachowanie się na 
rozprawie, pochodzenie socjalne, otibpieii rozwoju umysłowego i fakt, 
żo nie by] i dotąd karani ł a w czaaie okupacji zachowali sw:, polskość 
nio pozwalajqc się ein^edeutnchować i znosząc z te<ro powodu prześladowani

^  vy . u \ , . . A

- 8 . -  ' ■
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f u n d a c j a
„Archiwum Pomorskie Armii Kre'**-'® '

ul. Piekary 49, łel. 271-66 
87-100 TORUŃ

a A

Ld .  Jew/fi/
7OT'iv i* 10*93 r.

I S

Fundacja "Archiwum Pomorokie Armii K m  jowejn W  

Toruniu upoważnia p.Lecha Stankiewicza Aydawnictwo 

"Sthos"/ do prezentacji niżej wymienionych pozycji 

wydawniczych naszej Fundacji nn ‘‘iędsy naród owy oh Ta­

rgach Książki w Poznaniu*

1, alka podziemna na Pomorzu w latach 193^<»1945 

T3IT Toruń 1990 

2* Okrępi Pomorze Armii Krajowej w dokumentach 193^- 

-*1945 ' yd. A.larezałek Tor i" 1^91

3. r.Zawacka - Czekając ne rozkaz - Redakcja ydar- 

nictw KUL Lublin 1992

Wiceprezes Rady Fandacji 

Prof- Andrzej Tomczak
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PviLj'ckf- hJtołki

WYDAWNICTWO "ETHOS" w TORUNIU

podjęło trudną i niedocenianą a niezmiernie 

dziś tematykę ogólnoludzką w swej

BIBLIOTECE WSPÓŁCZESNEJ MYŚLI HUMANISTYCZNEJ

aktualną

Przyjęte założenia;

1. Okres definitywnego rozpadu "racjonalizmu” marksistowskiego odsło­

nił nowe zupełnie konieczności a zarazem i możliwości rozwoju rzetelnej 

myśli humanistycznej;

2. zgodnie z postulatami współczesnej psychologii humanistycznej analiza 

racjonalna obejmować winna szerolśi zakres przeżyć, doświadczeń i reakcji 

człowieka mogący ukazać pełny zarys jego natury;

pilnym zapotrzebowaniem współczesności staje się jednoczenie funkcji 

umysłu ludzkiego z rytmem serca, jego dążeniem do harmonii, dobra i ; 

piękna;

4. pogłębienie pojęć o istocie natury ludzkiej stanowi cenny krok racjo­

nalnego zbliżenia do prawd i wskazań ewangelicznych Chrystusa.

1. Wydanie zwartego cyklu prac byłego więźnia epoki stalinowski^', człon­

ka Armii Krajowej Lecha Stankiewicza, ukazujących jeden z najnowszych 

nurtów rozwojowych polskiej myśl±_humanistycznej; w szczególności:

a. "Perspektywy myśli humanistycznej" - s.500

Praca łączy treść najprostszych zdarzeń i obserwacji bieżącego życia 

z racjonalną analizą psychologiczną, antropologiczną oraz częściowo fi­

zjologiczną, nawiązującą do., szeregu stwierdzeń współczesnej wiedzy.

b. "Wspomnienia" - s.170

Obrazują konfrontację natury człowieka wiążącego się z otaczającym 

światem poprzez pracę, z rzeczywistością życia społecznego w komunis­

tycznej Polsce.

c. "Postkomunistyczna rzeczywistść Polski" - s.100
/

Spojrzenie humanisty na niektóre aktualne problemy obyczajowe i polity­

czne występujące w kraju.

d. "A ja ciebie kocham zwyczajnie" - s. 150

Próba odniesienia osobistych przeżyć oraz spotkań poznawczych do mental­

ności ukochanego, rozwijającego się w czasie, dziecka.

x

Poznanie i zrozumienie siebie jest podstawowym warunkiem 

samorealizacji, twórczego ujawniania się w świecie, dokonywania 

prawidłowych ideologicznych wyborów...!
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r  ̂ Szef wywiadu AK  — skcrsany 
na 10 lat więzienia

'/  Jedenastu wrogów demokracji przed Sądem 
Wojskowym w Toruniu

Wojskowy Sąd Rejonowy z Bydgoszczy 
rozpatrywał na dwudniowej sesji wyjazdowej 
w Toruniu sprawę 11 członków AK, którzy w 
ufo. roku prowadzili na terenie Torunia w.ywro 
tową akcję. skierowaną przeciwko demokraty­
cznemu ustrojowi w Polsce.

, Na czele AK-owców stal Łjecłi Stankiewicz, 
sprawujący w organizacji funkcję „szeia wy­
wiadu". Robota" jego polegała na obsadzani’! 
Swoimi htdźmi odpowiednich placówek i p ły ­
waniu arłytolów wywrotowych w nielegalnym 
pisemku //3fc>s Prawdy". ’

Stankiewicz organizował oddział II AK przy 
S  pomocy ośca swego Syiw*na.

_ Wywrotowa organizacja nie rozwinęła sze-
O  rzej (feiiatełności na terenie miasta. Dzięki 
^  prawnie działającemu aparatowi wywiadow- 

czemu i sprężystej a&oji toruńskiego Urzędu' 
Bezpieczeństwa i Milicji Obyw. — Stańki e\v'oe 

<ę został aresztowany 27 października 1945, a w ; 
-sr. kijka d®i później wseyscy jego podkomendni

__  ̂ wlpadli w ręce służby bezpieczeństwa z obfi-
tym materiałem dowodowym. '  .

Oprócz „saefa” na ławie oskarifliiycli za- 
^  siedli: Rajpold, (drukujący tajną gazetkę’..Głos1 

Prawdy"). Szufarski, Bąkowski (,,wywiadow­
cy “). Malak, Lewandowski („fotograf), Libe­
ra. Góralczyk, Kulczyński, WijSnWki i Borkow­
ski.

Sąd po przemówieniu stron udał się na 
naradę, po której wydał wyrok, skazujący Le­
cha Stankiewicza jako dowódcę gprńpy wywro­
towej rta 10 lat więzienia z pozbawieniem praw 
na lat 5.. Rajpojdą — na 5 lat wiezienia z ,poj-

Libera i W>śmcki skażam zostali na 4 łata w:ę 
"—.. zienia każdy z pozbawieniem praw na 3 lata.

Po 2 lata węzienia otrzymali Lewandows- 
. '  h», Kulczyński, Szufarski. i Borkowski 
"Si. Góralczyk został uniewinniony. Podkreślić 
t_S? należy, że 27. 5. bir. matka Stankiewicza zosta- 
-ST! tfa za działalność antypaństwową, skazana na 4 
<3—  ̂lata więzienia, a 17 czerwca przed sądem to­

ruńskim stanie ojoieca Stankiewicza — Sylwin. 
również oskarżony o wywrotową działalność. |
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Zlikwidowanie nielegalnej ^
—  o r g a n i z a c j i =— I

Na sesji wyjazdowej Sądu Rejono.
| -.ego Bydgoszczy ropatrywana -była-
w Toruniu sprawa jedenastu członków 
nielegalnej organizacji, którzy ubie­
głego roku przebywając w Toruniu 
prowadzili działalność wywrotową 
przeciwko obecnemu ustrojowi pań.

I stwa Polskiego. Organizacją dowodził 
niej. Lech Stankiewicz. Działalność a- 
Stankiewicza polegała na przemyca. " ^  
niu swych ludzi na ważne placówki^si} 
oraz umieszczaniu artykułów w p r a * ^ *  ► o. 
sie podziemnej. W  dniu 27 paździer-K  
nika 45 r. Stankiewicz został aresztcyj^s 
wany, a kilka dni później reszta > « ’ 
członków tajnej organizacji. Wraz s V* 
aresztowanymi dostał się do rąk 
służby bezpieczeństwa obfity materiał 
dowodowy. Obecnie na ławie oskarżo­
nych zasiedli: Stankiewicz, ReipoM 
Szucharski, Bąkowski, MałaSJnCe 
wandowski Libera, Góralczyk, Kul. 
czyński i Borkowski. W  wyniku roz­
prawy Lech Stankiewicz d-ca niele­
galnej organizacji skazany został na 
10 lat więzienia z pozbawieniem praw 
ob. na lat 5, „Reipoid 
zienia z pozbawieniem praw ot>~ na 

Bąkowski, Sfafafi, Libera 
"i" Wisniewski skazani zostali na 4 la­
ta więzienia, oraz pozbawienia praw' 
ob. na 3 lata. Lewandowski, Kul czyi':-* 
ski, Sucharskich i Borkowski, ska­
zani zostali każdy na 2 lata więzie­
nia. GóYalczyka uniewinniono.
1' V V \ V \ V \ V \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ V \ \
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Odszkodowanie za stalinowskie represje w  całości przeznaczył

na wydawanie książek

MYŚLI OCALONE
Lecha Stankiewicza aresztowano 

w październiku 1945 roku, a następ­
nie skazano na 10 lat więzienia. Miał wte­
dy 25 lat. Razem z nim do więzienia trafili 
matka i ojciec. Uzasadnienie tak wysokie­
go wyroku było proste -  nieujawnienie się 
(należeli do AK) i kontynuowanie działal­
ności organizacyjnej po wyzwoleniu.

-  Do więzienia trafiłem jako młody czło­
wiek -  wspomina Stankiewicz -  który do­
piero musiał sobie wszystko uporządko­
wać. Należało przede wszystkim znaleźć ja ­
kieś racjonalne odpowiedzi na marksizm, 
bo w końcu marksizm operował przecież 
mnóstwem racjonalnych tez. Po jakimś cza­
sie doszedłem do wniosku, że trzeba starać 
się lepiej zrozumieć naturę człowieka -  wte­
dy dopiero można było w pełni ocenić anty- 
humanizm obowiązującej ideologii.

Dużo czytał. Przede wszystkim znanych 
psychologów, filozofów, antropologów, 
przyrodników. Notatki robił gwoździem na 
marginesach gazet. Przez jakiś czas można 
było je  odczytać.

Wyszedł po kilku latach. Najpierw trafił do 
szpitala -  potem zaczęły się kłopoty z pracą.
O studiach nie miał co marzyć (chociaż 
przed aresztowaniem zapisał się na huma­
nistykę na uniwersytecie), skończył więc 
kurs księgowości. Ponieważ jednak akurat 
zaostrzała się walka klasowa dostał jedynie 
posadę w aptece kolejowej -  jako pracownik 
fizyczny. Od 1958 roku mógł już otrzymać 
etat księgowego. W końcu 1992 roku dostał 
odszkodowanie za represje stalinowskie. 
W całości przeznaczył je na publikacje 
wspomnieć, rozważań, publicystyki.

-  Co na to żona, córka? -  zastanawia się
-  stwierdziły, że to są wyłącznie moje pie­
niądze i jeżeli ja  czuję taką potrzebę... Cór­
ka zresztą podziela moje pasje, jest adiunk­
tem na UMK.

Materiały zbierał już w czasie odsiadki we 
Wronkach, potem całe życie robił notatki. 
W jego książkach widać ogrom pracy i so­
lidne przygotowanie, doskonałą znajomość 
dzieł wybitnych myślicieli, uczonych. 
Wszystkie książki są głęboko humanistycz­
ne, a jednocześnie napisane dobiym języ­
kiem. Stankiewicz założył wydawnictwo 
„Ethos” i opublikował cztery prace: „Pers­
pektywy myśli humanistycznej”, „Wspom­
nienia”, „A ja  Ciebie kocham zwyczajnie” i

i i

Lech Stankiewicz
Fot. Andrzej Kamiński

„Postkomunistyczną rzeczywistość Polski”. 
Ta ostatnia pozycja ma bardziej publicys­
tyczny charakter. „Formalny koniec komu­
nizmu ożywił i wzbudził nadzieje, źle pojęta 
swoboda stała się jednak okazją do nasilo­
nego wyzwalania ciągle tych samych, a na­
wet spotęgowanych, negatywnych predys­
pozycji” -  pisał.

-  Nie należę do żadnego ugrupowania po­
litycznego -  dodaje -  ale nie można być 
AK-owcem i milczeć, kiedy widzi się zło.

Po wydaniu czterech pozycji pieniądze się 
skończyły i jego wydawnictwo zakończyło 
działalność. Książki oczywiście sprzedają 
się z ogromnym trudem, jak i w ogóle całe 
tego rodzaju pisarstwo.

-  Ostatnio jednak kolega zawiadomił mnie, 
że u niego w księgarni kilka moich książek 
„poszło" -  uśmiecha się Stankiewicz.

MARIUSZ ZAŁUSKI

13
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Stankiewicz Lech ps. “Ketling” (1920-....), referent 
komórki kontrwywiadu Insp. AK  Toruń.

Ur. 15 V 1920 r. w Aninie k. Warszawy, syn SyIwana, 
technika budowlanego i ->Zofii z d. Butler. Do 
wybuchu wojny był uczniem Liceum im. Kopernika w  
Toruniu.

Z  chwilą wybuchu wojny uszedł wraz z matką z 
Pomorza i dotarł do Brześcia n/Bugiem, do rodziców 
ojca. W  kwietniu 1940 r. znalazł się wHorodyszczuk. 
Pińska, gdzie pracował w fabryce dykty i w  stoczni 
barek. W  czerwcu 1944 r. razem z matką wrócił na 
Pomorze. Najpierw przebywał w obozie przejściowym 
w Gdyni (obóz dla Niemców i pracowników firm 
niemieckich, którzy uciekli z terenów wschodnich przed 
Rosjanami), a następnie wrócił do ojca do Torunia. W  
sierpniu 1944 r. został przez ojca, Sy Iwana Stankiewicza 

ps. “Butler”, wówczas kmdta Dzielnicy Mokre Gam. Toruń, zaprzysiężony do służby w  AK. 
Początkowo pod ps. “Ketling” pełnił funkcję łącznika swojego ojca, a od jesieni 1944 r. został 
referentem komórki kontrwywiadu. Przełożonym jego był Piotr Jażwiecki ps. “Schmidt” , szef 
wywiadu Insp. AK  Toruń. Uczestniczył m.in. w  rozpracowywaniu Edwarda Słowikowskiego, 
kmdta głównego PAP, podejrzanego o współpracę z gestapo.

Po wojnie pracował w U M  w T o rumu jako sekretarz prezydenta miasta, którym początkowo 
był Piotr Jażwiecki, a następnie Władysław Dobrowolski. Aresztowany przez U B  
27 X  1945 r. dobrowolnie ujawnił swoją działalność i swoich współpracowników, mając 
zagwarantowane zastosowanie amnestii z sierpnia 1945 r. Mimo zapewnień władz UB  fakt 
ujawnienia nie został uwzględniony i amnestii nie zastosowano. W  dniu 29 V 1946 r. doszło 
do rozprawy sądowej grupy 11 osób z Torunia, prowadzonej przez W SR w Bydgoszczy. 
Stankiewicz został skazany na 10 lat więzienia. Na mocy amnestii z 1947 r. wyszedł z więzienia 
we Wronkach 27 II 1948 r. Podjął pracę jako księgowy, potem jako główny księgowy w  
Spółdzielni “Rzut” w Toruniu. Do grudnia 1981 r. był pracownikiem księgowości w  “Elanie”, 
a od 1982 r. jest na emeryturze.

AP AK, T.: B a g i ń s k a  Cz., S k r o b a c c y  j. i B., S t a n k i e w i c z o w i e  L. i S.
A K  na Pomorzu... r

Hanna Maciejewska-Marcinkowska
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22 czerwca 2001

Szef Urzędi|;.Pezpieczeóspya dał;gwarancje, że ujawnieni zachowają
wpincść R°  kiiku
A ja

■ I : if' -
iałembyć dowoc

efr. ojciec zdecydował się ujawnić nazwiska, 
.rffjego szczerości. Jako pierwszego ujawnił mnie

liścis Ilon i
Wyrok zapadł dokładnie 55 lat temu -  22 czerwca 1946. Sądzono 

siedemnastu żołnierzy toruńskiego garnizonu Armii Krajowej. Do­
stali od 2 do 10 lat więzienia. W tym samym czasie Rejonowy Sąd 
Wojskowy w Bydgoszczy na sesji w Toruniu skazał jeszcze kilkana­
ście innych osób. Razem procesy z wiosny 1946 objęły 30 osób. Od 
nastoletnich uczniów, po ludzi w średnim wieku. Byli wśród nich 
nawet funkcjonariusze Milicji Obywatelskiej i Urzędu Bezpieczeń­
stwa, którzy do tych służb trafili na polecenie swej organizacji.

Siedzieli od jesieni 1945. Areszto-zagwarantował, że po ujawnieniu 
wano ich szybko, bojUB dysporaj^lijwszyscy . zostają wypuszczeni, 
listą członków konspiracji. ..IJbecki^gjZdrada je^_rwtedy, kiedy zdradza- 
metody’  -  tak nazjwa się czasaai f ^ mcy na ezymśikorzysta. A przecież 
połącze^e pO^^tępy, oszustwa ki^!-^^ylwan Staiutjśjwićz siedział naj- 
mania- zasaid :̂i|jtak właśnie dopm-^dłużej z nas -  podkreśla Wojtczak.

dg tan^tyęi procesów. ’||f|^;|'Podpisany przez Stankiewicza pro- 
St^Pokół obejmował 60 nazwisk. Areszto- 

wszystkich. Pól roku później 
Ąęilppłowie z nich wytoczono procesy.

wadzono

i  .
-  Do nas przyszli 27 październi­

ka. Zabrali całąt rodzinę: tatusia,- 
mamę, siostrę i mnie. Kobiety wy­
puścili po jakichś dwóch tygo­
dniach. My z  ojcem zostaliśmy na: 
dłużej. Najpierw trzymali nas przy 
Wałach Sikorskiego. później, 
w „okrąglaku”.. Po wyroku we

i Dwie winy
! W procesie siedemnastu przewo­
dniczącym sądu był kapitan Ryszard 
Wiercioch, asesorem por. Juliusz Su- 
razski, ławnikiem por. Juliusz Hal- 
,bęrt. Oskarżał por, Juliusz Kessler.

Wronkach -  wylicza Zbigniewy v W uzasadnieniu wyroku wszędzie 
Wojtczak. — Niewiele brakowało,’ powtarza się formułka „brat udział 
a wpadlibyśmy kilka dni wcze- w nielegalnej organizacji A.K. która 
śniej. Zniknęła moja ciotka, ma na celu obalenie Demokratycz- 
a matka kolegi. Pc&tanowiUśmy^i nego ustroju Państwa Polskiego". 
że. pójdzienjy ha ^lickipwicza 36,.' Oskarżony Wardeński Stefan 
do kapitana Sylwana Stankiem-V,uj czerwcu. 1945 spotkał się ze Stan-
cza, może on ,’cpśiwie. ;Ą ta 
byli ubecy. .’r_KtoSj jednak- 
krzyknąć z f-toaieljy, ’iźęj|>yśnr

Zasługi: osk. Adam Wojtczak (ojciec 
Zbigniewa): Srebrny Krzyż Zasługi. 
Medal 10-lecia Niepodległość i. osk. 
Stefan Wardeński: Krzyz Walecz 
nych, osk. Józef Gadomski: medal 
„dziesięciolecia". Brązowy Krzyż Za­
sługi: osk. Ludwik Polniaszek: me­
dal „Niepodległości", medal za wojnę 
1918/20, medal 20-lecia; osk. Ta­
deusz Zalewski: Krzyż Zasługi, me­
dale „Niepodległości" i medal „Pol­
ska swemu Obrońcy".

Wyrok milczy o tym. co skazani 
robili podczas okupacji. Na przykład
0 tym, że Edmund Kulczyński jeź­
dził po okupowanej Europie, jako 
kierowca ciężarówki toruńskiego od­
działu niemieckiej lirmy spedycyjnej
1 zbierał dane wywiadowcze o obro­
nie przeciwlotniczej niemieckich 
miast, albo o tym, jak Stankiewiczo­
wie brali udział w likwidacji „Białego 
Grota" -  organizowanej przez Niem­
ców prowokacji, które miała „wsy­
pać" członków podziemia.

Najwyższe wyroki lo 10 lat. W wle­
zieniu byli krócej - niektóre kary' 
zmniejszono w rewizji, część kar poda­
rowano dzięki amneslii z 1947 roku. 
Z aresztu na Wałach i „okrąglaka" pa­
miętają jak „robili w balona" mało roz­
garniętych strażników. Z Wronek pa­
miętają bicie, upokorzenia, zupę 
z brukwi na obiad i noce spędzone ra-

wchodzili.
■Stankiewji

, ri Ję ipruńękiego g: 
nizonu rAK1 jeSzc^le podczas bk 
pacji. :<już Mój wejściu do miast 
Rosjan; wraz z innymi człor 
organizacj i- c zaangażował -, 
w montowanie I polskich władz1 
miasta. Jeszcze przed wyjściem 
Niemców, do Stankiewicza dotar­
ło zalecenie akowskiego dowódz­
twa; by tworzyć władze cywilne ,' 
w oparciu o konspiracyjne struk- 
tuiy państwa podziemnego. Cho­
dziło o kontrolę i wpływ na dzia­
łania lubelskich władz. Byli w  mi­
licji, UB, magistracie miasta. ••

-  Byłem w milicji. Zdarzały się- f 
pomówienia, donosy, że ktoś był 
w AK, że gdzieś działał. Rosjanie
zatrzymywali oskarżonych -procesem oskarżeni przetrzymywani byli w toruńskim
dzi i zabierali na poligon„ Tam . okrąglaku"! Tam właśnie wiosną 1946 powstał niezwykły dokument 
siad gin^.|:StajrajtiSmy) się d p ^ga* lł* '

okrąglaku”, j
,, . r.r „ ^ -^ je d e n  z aresztowanych, Stanisław Kosior, późniejszy student Wy-

dziec. co sg  z dzieje TfSS^yffidział Sztuk Pięknych UMK wykonał ołówkowy portret swych 
Edmund Kulczyński, jeaen. zp.y tOWarzyszy z ceU. Siedzą od lewej: Adam Wojtczak, Mieczysław Ba- 
s^azanyeM .w 1946. -liłH^giński, Henryk Lewandowski, Piotr Jaźwiecki, Kazimierz Kozianowski,

igniew Stankiewicz, Zbigniew Wojtczak. Wyżej: Zdzisław Rajpold, 
itanisław Kosior, Czesław Wiśnicki i Tadeusz Zalewski.

Stawohoncmi
W  akowską ^konspirację -zaan.?

J - 1. ł l 1--- i / łon! IC71 I CJ/=> mip w ramie 7. tvmi więźniami. którzv'
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gazowanycn uyiu jtviin.aui.icaicn. 
osób. Na pewno ponad 60 -  bo ty­
ki właśnie aresztowano jesienią 
1945 roku. a wiadomo, że jednak 
nie wyłapano wszystkich.

-  Ojca zatrzymano 25 paździer- 
i nika. Zawieziono go do Bydgo- 
i szczy. Tam już po pierwszych prze- 
I słuchaniach zorientował się, że UB 
l jest już o krok od całkowitego zde-

konspirowania naszych struktur. 
Zresztą kocioł w naszym mieszka­
niu także potwierdzał, że na UB 
wiedzą bardzo dużo -  mówi Lech. 
Stankiewicz, syn Syłwana, który 

! także działał w organizacji. -  Wte- 
j dy funkcjonariusze UB zapropono­

wali. żeby ojciec ujawnił garnizon. 
Złożyli słowo honoru, że potrakto­
wane to zostanie jako dobrowolne 
ujawnienie się. Szef Urzędu Bez­
pieczeństwa dał gwarancje, że 
wszyscy ujawnieni zachowają wol­
ność. Po kilku godzinach ojciec 
zdecydował się. A  ja  miałem być 
dowodem jego szczerości. Jako 
pierwszego ujawnił mnie.

-  Oczywiście, że pytaliśmy potem 
jak to się stało, że siedzimy. Kapi­
tan Stankiewicz powiedział wtedy 
krótko: ja za was odpowiadałem 
i ja podjąłem taką decyzję. Tłuma­
cz}'! to tak. że skoro UB wie o nas 
bardzo dużo i tylko kwestią czasu 
jest. kiedy nas zatrzyma, to lepiej 
pójść na dobrowolne ujawnienie.

| Choć termin amnestii minął kilka 
: dni wcześniej, 15 października, UB

a i c u / u ^ c - i d  i

że Wardeńskijest by tym członkiem 
A.K ponownie go do tej organizacji 
przewerbował przez uściśnięcie dło­
ni -  głosi tekst wyroku.

Druga wina to „Głos Prawdy". 
Cztery numery tego pisma.lw na­
kładzie 40-60 - egzemplarzy Tukai 
zały się latem 1945 rołm.,j,!Pisał 
w nich między Innymi Lecl^Sfatl- . 
kiewicz, redagował przedwojfeńrly 

/dziennikarz Mieczysław Bagiński, 
matryce odbijała Zofia 
czówna, powielacz obstógiwali 
Zbigniew Wojtczak, Zdzisław. Saj- 
pold, Stanisław Kosior. \

Co powielali?
- Treść .Głosu Prawdy" była an­

tyrządowa i piętnująca w formie pa­
szkwili przedstawicieli rządu oraz 
tendencyjnie przedstawiającą sto­
sunki polsko-radzieckie i postępo­
wanie wojsk radzieckich" -  napisa­
no w wyroku.

Większości udowodniono jedno­
cześnie dwa przestępstwa -  że dzia­
łali w nielegalnej AK i brali udział 
w wydawaniu pisma. ‘- i’ i

Brukiew:
v T ' ' ifw8

Kogo sądzono? Wyrok; ® __ 
kładne personalia ośka^tjnych. 
Urodzony;.., ; syn/córka..:, zamie­
szkały. ... stopień woj śkBftgrJ, 
odznaczenia... Sporo tego. Óśkarżo- 
ny Sylwan Stankiewicz: KrzyżtNie- 1 
podległości z Mieczami, dtaJUlgrotnie 
Krzyż Walecznych, Sreb^jtS(Krzyż

nie doczekali rana. Później kara się 
skończyła, ale wyroki obowiązywały. 
Lechowi Stankiewiczowi przyszło pra­
cować w „Rzucie” razem z ubekiem, 
który go aresztował, Edmund Kul­
czyński padnięta, że inwigilowano go 
jeszcze wiele.miesięcy po wypuszcze­
niu z więzienia. Zbigniew Wojtczak po­
szedł na studia ale nie mógł zc stać 
asystentem, a kiedy iostał nakaz pra­
cy w Zakładzie Wjłtwórć̂ yjfnj;j Serów 
Topionydh.j' nawet tam nie chcieli go 
przyjąć. Na UMK powrócił dopiero 
w 1956. Dziś Jest emerytowanym pro- 
fesorem chemii. !

Epilog
W roku 1990 z rewizją nadzwy­

czajną w sprawie toruńskich.proce- 
sów wystąpił Miiiister Sprawiedli­
wości. Rok później Sąd Wojewódzki 
w Bydgoszczy orzekł o nieważności 
wyroków sprzed lat. Wszyscy ów­
cześnie skazani kontynuowali idee 
realizowane przez Armię Krajową, 
idee mające na celu przede wszyst­
kim odzyskanie pełnej suwerenno­
ści przez Polskę -  napisano w;uza- 

. sadnieniu wyroku. Za trzy miesią­
ce, 27 września - w  Dniu Polskiego 
Państw& -Podziemnego ' odsłonięta 
zostahilć j tablica jjuęamiętniająća 
tamte wydarzenia. Obecne mają 
być władze różnego szczebla, tylko 
skazani 'z 1946 j stawią jsię już 
W| bardzo, jmałej. grupce, i. [

1 p ' : ' RY97ARD
f . , i . ;  , v *  . | - ę  4 ■ ■ • Yb"1AMU
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__Garnizon^ Toruń.. _ p̂/V, Ą
Zacznę od spraw miejscowych, toruńskicn,nie dlatego cjły one 

najważniejsze,lecz po prostu dlatego, że są mi najlepiej znane.
Zgodnie z zaleceniem Komendy Okręgu Pomorskiego-* AK celem .działa­

nia toruńskiej organizacji po "wyzwoleniu^stały się próby wejścia do 

nowoorganizujących się władz miejscowych, W  pierwszych momentach po 

wkroczeniu wojsk radzieckich powstał komtet obywatelski o składzie mi 

nieznanym, który nawiązał kontakt z władzami wojskowymi. Wynikiem było 

zlecenie Piotrowi Jażwieckiemu pełnienia funkcji tymczasowego prezyder 

ta miasta, a SyIwanowi Stankiewiczowi funkcji komendanta Milicji Obywa­

telskiej w mieście. Ja zostałem zatrudniony w charakterze sekretarza 

prezydenta miasta. Z kolei ojciec obsadził szereg stanowisk w milicji 

również swoimi ludźmi. I tak s Ludwik Polniaszek został zastępcą komen- 

danza milicji# Skrobacki, kierownikiem komisariatu. Jako sze­

regowi zaangażowali się do pracy w milicji Zdzisław Rajpold, Czesław 

Wiśnicki i Edmund Kulczyński. Zbigniew Stankiewicz z Aleksandrowa 

Kujawskiego dostał si£ do UB w Aleksandrowie i uzyskał tam - o ile wieD 

- funkcję kierownika urzędu powiatowego* W czerwcu 19^5 roku zwolniłam 

się z pracy w Urzędzie Miejskim, gazie prezydentem był już wówczas 

Władysław /\/ Dobrowolski i zostałem zatrudniony w Miejskim Komitecie 

PPR, w charakterze kierownika świetlicy*

Cała ówczesna działalność nasza była nastawiona na*

- utrzymanie więzi organizacyjnej,

- możliwie dobrą orientację w nastrojach społeczeństwa,

- zbieranie faktów charakteryzujących zachowanie się armii radziec.,

- możliwe przenikanie do władz politycznych i ew, bezpieczeństwa,

- wpływanie na stan świadomości społecznej.

Dla zadań tych rozszerzano niejednokrotnie zakres kontaktów,głów­

nie pod kątem penetracji środowiska.

Kontakty Piotra Jaiwieckiego /Szmidt/ i SyIwana Stankiewicza 

/Butler'/ z komendantem Okręgu Południowo-Wschodniego, Pomorskiego AK 

Bronisławem Pietkiewiczem /{Wiktor'/ utrzymywały więź organizacyjną oraz 

umożliwiały przekazywanie informacji. Bagiński Mieczysław, przy pomocy 

parujLnnych osób redagował gazetkę "Głos Prawdy”, usiłującą ukazać rze­

czywisty, okupacyjny fcharakter obecności wojsk radzieckich. Ha podsta­

wie swych osobistych doświadczeń i obserwacji napisałem do tej gazet­

ki artykuł "To jest Związek Radziecki” - pod zaborem radzieckim na 

wschodnich kresach Polski /Brześć n/B/ przebywałem od października 

1959 r do wojny ZSRB z Hiemcami* Stronę poligraficzną gazet-ki wykony­

wali w mieszkaniu Adama Wojtczaka: jago syn Zbigniew, Stanisław Kosior 

oraz Zdzisław Eajpold# W okresie pracy mej w sekretariacie Prez.Miasta 

Jaźwieckiego i Dobrowolskiego* poznałem jako kierownictwo pow.tJB por*
I

Dudę i Kołodziejskiego. Petersa, kiurowuika obozu dla Niemców znałem 

również i wiem, że odznaczał się on nieludzkim traktowanie więźniów,42
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za co był, czy tylko miał'być, pociągnięty do odpowiedzialności# ^

0 żadnych przypadkach mordowania, więzienia i znęcania się nad żołnie­

rzami AK na terenie Torunia nie słyszałem ani ja ani nikt z moich współ

pracowników. Jeśli takie przypadki były, mogły dotyczyć osób przywożo­

nych z innych terenów. Opinia sadysty krążyła jakiś czas wokół por* 

Dudy, później jednak okazało się podobno, że był on zakonspirowanym 

AK*owcem i świadomie działał na "szkodę" VB* On też rzekomo był przy­

czyną, że choć władze Bezpieczeństwa dawne już były na tropie toruń­

skiej Armii Krajowej, do zdecydowanej akcji likwidacyjnej nie docho­

dziło.

Praca, jeśli ją się chciało wykonywać rzetelnie, była duża, choć 

pozbawiona konkretnych efektówf nieustanne kontakty, wynikające próbie*- 

myttrudności, wyczucie narastającego zagrożenia. W tym zakresie mieliś­

my ciekawy i charakterystyczny przypadek! gdy po wyjściu z MO, co nastą 

piło dość szybko, pracował ojciec jako kierownik Wydziału Wojskowego 

w Urzędzie Miejskim, zgłosiła się do niego nieznana zupełnie dziewczyna 

twierdząc, że jako członek AK utraciła wszelkie kontakty ze swymi prze­

łożonymi i ponieważ coś tam o ojcu słyszała, prosi o pomoc w ponownym 

ich nawiązaniu# Prowokacja była tak wyraźna,że ojciec wyznaczył jej 

spotkanie za parę dni u nas w domu, a sam powiadomił o fakcie GB, pro­

sząc o przysłanie w tym dniu funkcjonariusza# Wszystko się odbyło* fun­

kcjonariusz widział 1 słyszał wypowiedzi dziewczyny —  i pprawa /się za­

kończyła# Po paru tygodniach ojciec spotkał dziewczynę na ulicy* <m wy­

korzystała by zrobić mu wymówkę, że ją zameldował do UB*##

iFakt formalnego rozwiązania AK przez gen# Okulickiego z dnia 19* 

01#194S, nie był nam do końca znany 1 nie wskazywało na* zachowanie 

naszych przełożonych, tj* Bronisława Pietkiewicza oraz jego żony, wdowy 

Haliny Krzeszowakiej,/^mendantki W8K z którą dość częsty kontakt utrzy 

mywała moja matka Zoria^ Dopiero na przełomie miesięcy wrzsień/ paździe 

nik 1945’, pani Halina /Ludmiła/ podczas pobytu u nas, stwierdziła z wy­

raźnym zafrasowaniem, że czynniki nadrzędne AK rozpatrują możliwość 

przekształcenia jej w organizację bardziej polityczną niż wojskową, że 

możliwe jest zlikwidowanie większości kontaktów i umożliwienie członkorc 

włączenie się do legalnych organizacji politycznych,

I m o r m a c j e  te przyjęliśmy z duży^wahaniem* 1 to w niejdnakowy spo- 

sób;przeze mnie i pi*zez ojca. Ojciec mój, stary konspirator z okresu

1 wojny światowej /POW na terenach wschodnich/ lepiej zdawał sobie spre 

wę z niejsnej sytuacji politycznej, w jakiej znalazła się AK i jej żoł­

nierze w nowej sytuacji społecznej i międzynarodowej. Zaufania do ogłe 

szanej właśnie amnestii i wezwań do ujawnienia nikt nie miał-gaufania - 

problemy- osobiste członków pozostawały całkowicie otwarte. Muszę się 

przyznać* że te refleksje ojca,słuszne 1 uzasadnione, wydawały mi się

niezbyt zrozumiałe# Zbyt głęboko tkwiła we mnie antypatia do'Z&ER oraz 
zbyt silnie zaangażowałem się w wir bieżącej pracy* aby w pełni odczuć 
koniioimoŁió jej przerwania#
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Szczegóły dotyczące aresztowania ojca nie są mi znane* Miało 

ono miejsc^ dnia 24*10#45r* poza Toruniem, gdyż ojciec w tym czasie 

pracował już na swym przedwojennym miejscu likwidatora budowlanego 

PZU.

Po aresztowaniu przewieziono ojca do Woj*Urz*B.P* w Bydgoszczy* 

gdzie rozmowy prowadził z nim kierownik WUBP, Hipolit Duldasz, który 

wysunął koncepcję dobrowolnego ujawnienia jako sposobu rozwiązania sy« 

tuacji ludzi objętych organizacją toruńską AK, Powołując się na swe 

stanowisko oraz pewną swobodę w interpretowaniu ostatecznego terminu 

zastosowania amnestii z dnia 2,08*45*, Duliasz zagwarantował niekaral­

ność ujawnionych pod warunkiem pełnej szczerości.

Sytuacja zaistniała wiązała się ściśle z otrzymanymi niedawno in­

formacjami o zmianach organizacyjnych w AK oraz z problemami doświad­

czanymi w ostatnim czasie przez ojca* Po dłuższych dyskusjach, wielo­

godzinnych, podjął decyzję, a w dowód szczerości, ujawnił w pierwszym 

rzędzie syna.
25* października 1945 r# został zainicjowany w mieszkaniu naszym 

przy ul* Mickiewicza 56 tzw* "kocioł"! zgromadziło się w nim kilkanaś­

cie osób skwapliwie wpuszczanych lecz nie wypuszczanych przez dyżurują­

cego funkcjonariusza UB* Kłosa "wspieranego" przez uzbrojonego żołnie­

rza.

Wśród osób zatrzymanych w naszym mieszkaniu znalazła się również 

Danusia Krzeszowska, córka Haliny, pełniąca niejednokrotnie funkcje łą­

czniczki pomiędzy swoją matką a moimi rodzicami. Aresztowano mnie i wy­

prowadzono z domu dnia 27*10. wieczorem. Zanim to nastąpiło miałem o- 

kazję zauważać, że dyżurujący funkcjonariusz UB, Kłos usilnie zabiega

o zwrócenie na siebie uwagi młodziutkiej Danusi, siedział z nią razem 

przy fortepianie, śpiewali razemi był dla niej niesłychanie uprzejmy. 

Zwróciłem wtedy odrazu uwagę, te chyba chodzi tu o działanie całkowi­

cie świadome*

Po doprowadzeniu mnie do Urzędu Bezpieczeństwa na Wałach Gai.Sikor 

skiego w Toruniu zaczął ze mną rozmawiać i śledztwo samodzielnie prowa­

dzić oficer z klapką na prawym oku, chor* Sadokierski. Jak dowiedziałem 

się później powtórzyła się sytuacja Ojca. 0 jego ujawnieniu nie wiedzia 

łemj w toku długotrwałej, parogodzinnej rozmowy, przerywanej parokrot­

nie "czasem do namysłu", dowiadywałem się stopniowo o ceraz liczniej­

szych szczegółach świadczących o daleko posuniętej dekonspiracji# Moje 

twierdzenie, że po "wyzwoleniu" żadnej aktywności nie było, stawało 

coraz to bardziej niepewne. Wysunięto wobec mnie również propozycję 

pełnego ujawnienia, za cenę podciągnięcia sprawy pod amnestię, nieka­

ralność wszystkich ujawnionych członków gwarantować miało podobnie o- 

późnioae rozwiązanie__grupy AK* w (łddńsku.__________________________________
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Stanąłem przed dylematem* uwierzyć i skorzystać z pojawiającego 

się rozwiązania| czy też bronić się i walczyć w warunkach wyraźnej de- 

konspiracji oraz zapowiadanych zmian organizacyjnych* Po dłuźsz e^ re­

fleksji wybrałem to pierwsze* Wysunęłem jednak 5 warunków*

- żaden z ludzi ujawnianych nie zostanie po załatwieniu formalności 
przetrzymywany}

- nie będzie żadnych konsekwencji na odcinku pracy zawodowej|

- nikt nie będzie zmuszany do współpracy z władzami UB|

- ujawniam tylko swych podkomendnych| v

- 2 osób ze względów prywatnych nie ujawniam.

V tym ostatnim pukcie chodziło o Józefa Kozłowskiego oraz Kazi­

mierza Jagodzińskiego, którzy wyrazili chęć włączenia się do legalnej 

pracy politycznej /Stronnictwo Pracy/t czego nie chciałem im utrudniać,

Chor* Sadokierski z powyższymi warunkami całkowicie się zgodził

i zagwarantował je"słowem honoru polskiego oficera*1 danym mi w imieniu 

władz UB« Ja ze swej strony zobowiązać się musiałem do pełnej szczeroś* 

ci oraz zrezygnowania z wszelkich form konspiracji. Na pytanie moje co
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będzie jeśli władzaUB powyższej umowy nie dotrzymają, chor* Sadokier- 

eki odpowiedział dosłownie* "może pan mnie opisać w gazecie i nie będę 

godzien nosić munduru polskiego"*

Trzeba tu dodać, że woja głęboka antypatia do Związku Radzieckiego 

łączyła się ściśle z dużą wrażliwością na nutę ideologiczną, narodową, 

co po 5» latach okupacji u młodego człowieka(było chyba zrozumiałe,

V  międzyczasie śledztwo posuwało się naprzód} zostało odnalezione 

archiwum inspektoratu Toruń, a w nim szereg dokumentów* m,in, niektóre 

dane personalne /bezimienne, z pseflonimami/* Szybko też zrozumiałem, 

że skoro w rękach UB znalazł się dość duży materiał dowodowyf trudno 

liczyć na potraktowanie sprawy w kategoriach spóźnionego ujawnienia i 

podciągnięcia pod amnestię z dnia 2.06.45, Chor, Sadokierski unikał 

jr,r spotkania ze mną starannie* V okresie naszego śledztwa kierownikiem 

Pow* U.B* w Toruniu był Zalewski, a jego zastępcą, Bengom,

Rozprawy sądowe odbyły się w trzech grupach*

Zofia Stankiewicz - 27*05*1946* /4,lata więzienia/
Lech Stankiewicz i inni - 29*05*1956*
S; Iwan Stankiewicz i inni 22*06,1946*

Wykazu osób skazanych w  pierwszej rozpraie nie posiadam*

Wykazy dotyczące drgiej i trzeciej rozprawy - w załączeniu,

29*05*1946*1

i

Borkowski Zygmunt •» 2 lata /zmarł we Wronkach, na ,

Bąkowski Czesław - 4 18ta w początku 1947 r*/

Kulczyński Edmund - 2 lata

Lewandowski Henryk - 2 lata

Libera Adam - 4 lata

Malak Edmund - 4 lata

Rajpold Zdzisław / 5 lat /  w rewizji zmniejszono

Stankiewicz Lech -10 lat / w rewizji zmniejszono

Szufarski Franciszek • 2 lata

Wiśnicki Czesław - 4 lata

Góralczyk Wacław •  uniewinniony

22*06,1946.*

Bagiński Mieczysław - 7 lat

Bilewicz Zofia - 2 lata

Baszkiewicz Jan - 3 lata

Joachimiak Ignacy - 6 lat i
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Kosior Stanisław -  6 lat

Kozianowski Kazimierz -  4 lata

Polniaszek Ludwik -  3 lata

Rumiński Bolesław -  2 lata

Stankiewicz Sylwan -10 lat

Strumpft Jan -  4 lata

Stankiewicz Zbigniew - 5 lat

Wardeński Stefan -  3 lata

Wojtczak Adam -  3 lata

Wojtczak Zbigniew •  5 lat

Zalewski iadeusz -10 lat

/ W
z M L S f ^ 3i*6pi a r ? tsowaniu amn

Jażwiecki Piotr ? 

Gadomski Józef )

<3wieJkov;ski • • # •

na podstawi* amnestii z dnia 2,08.45,

•wolnicni.

zmarł w czasie śledztwa na skutek bardzo złych, 
warunków w celi /brak powietrza i gorąco/.

Amnestia z 1947 roku likwidowała kar;> do 5 lat# a od 6* do 10* zmniej 

u a ł a  do połowy*
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Komenda Okręgu Pomorskiego 1 Gdańskiego*

W dniu 11*02*1946 r. Sporządzony został przez WUBP w Gdańsku akt 

oskarżenia w sprywie 37 członków? armii Krajowej. Wśród tych osób był 

Jan Pałubicki, komendant Okręgu Pomorskiego AK, a następnie Okręgu 

Gdańskiego oraz Józef Chyliński, długoletni szef sztabu Okręgu $omor- 

skiego* Sprawę miał rozpatr:wać Sąd Wojskowy Okręgu Pomorskiego z sie­

dzibą w Koszalinie, a rozpatrywał ją w dniach 3-5.06*l<546 r. Wojskowy 

Sąd Rejonowy w Gdańsku, Wszyscy oskarżeni znajdowali się w Więzieniu 

Karno-iledczym w Gdańsku.

Wyszczególnienie osób, które w akcie oskarżenia podane zostały 

jako mieszkańcy Bydgoszczy*

Akt oskarżenia z ania 11.02.1946 r. 

sporządzony przez WUBP w Gdańsku; sprawę ma 'roz­

patrzyć Sąd Wojskowy Okręgu Pomorskiego z siedzi­

bą w Koszalinie.

1. Oskarżeni: Pałubicki Jan i 14 osób, głównie z 
Gdańska, aresztowani w końcu sierpnia 1945 r.
W tym parę osób z Bydgoszczy: Zielińska Hele­

na i Jadwiga, Ruxówna Teresa, Tojza Władysława, 
Szajkowska Helena

2. 22 osoby z Bydgoszczy, aresztowane w okresie 
16 - 24. 11.1945. :
Lehmann Wiktor,
Kędzierski Tomasz,
Szablewski Maksymilian,
Gościniak Jan,
Piernat Walenty,
Majchrzak Franciszek,
Watorowski Zygmunt,
Janowski Czesław,
Ostrowski Aleksander,
Lawański Władysław,
Szlaps Stanisław,

Akt os Wo j t anow ski Stanisław,
Wojtanowska Melania, e-łńw-
Szeller M w i n ,  °ą g

nie fi Szeller Irena, olenia

d o •.. ^a n■ ■ Pod naz-Bartel Kazimiera,
wą / n  Stojowski Kazimier z r troju
Faćstt S ^ o w s k a  Zoila, lonB<j

Wrembel Franciszek, 
w org. Płaczkowski Paweł, skarżo­
nych Górski Marian. też po­

daniem---------- „_________ , ________ i________ ła prsynt

leżncść. Ten po-okupacyjny okres p o dany'\z ostaje przy? ?7 nazwiskach. 

Jak wynika ze spisu dowodów rzeczowy ch w ręk&cih organu śledczego zna­

lazło się dość dużo informacji drukowanych, kartek i blankietów, częś­

ciowo nie rozpoznanych przez oskarżonych.
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Komenda Okręgu Poborskiego i Gdańskiego,

W dniu 11*02,1946 r. Sporządzony został przez WUBP w Gdańsku akt 

oskarżenia w sprywie 37 członków armii Krajowej. Wśród tych osób był 

Jan Pałubicki, komendant Okręgu Pomorskiego AK, a następnie Okręgu 

Gdańskiego oraz Józef Chyliński, długoletni szef sztabu Okręgu $omor- 

skiego« Sprawę miał rozpatrywać Sąd Wojskowy Okręgu Pomorskiego z sie­

dzibą w Koszalinie, a rozpatrywał ją w dniach 3-5.06.1*546 r. Wojskowy 

Sąd Rejonowy w Gdańsku, Wszyscy oskarżeni znajdowali się w Więzieniu 

Karno^ledczym w Gdańsku.

Wyszczególnienie osób, które w akcie oskarżenia podane zostały 

jako mieszkańcy Bydgoszczy*

Akt oskarżenia z dnia 11.02.1946 r. 

sporządzony przez WUBP w Gdańsku; sprawę ma 'roz­

patrzyć Sąd Wojskowy Okręgu Pomorskiego z siedzi­

bą w Koszalinie.

1. Oskarżeni: Pałubicki Jan i 14 osób, głównie z 
Gdańska, aresztowani w końcu sierpnia 1945 r.
W tym parę osób z Bydgoszczy: Zielińska Hele­

na i Jadwiga, Ruxówna 'ieresa, Tojza Y/łady sława, 
Szajkowska Helena

2. 22 osoby z Bydgoszczy, aresztowane w okresie 
16 - 24. 11.1945. :
Lehmann Wiktor,
Kędzierski 'lomasz,
Szablewski Maksymiljan,
Gościniak Jan,
Piernat Walenty,
Majchrzak Franciszek,
Watorowski Zygmunt,
Janowski Czesław,
Ostrowski Aleksander,
Lawański Władysław,
Szlaps Stanisław,

Akt o e Wojtanowski Stanisław,
Wojtanowska Melania, c>6w-
Szeller Edwin, &

nie ii Szeller Irena, olenia
< do Bartel Jan, pod liaz—

Bartel Kazimiera, 
wą ^ri Stojowski Kazimierz* troju
Paćsti Stokowska Zolla,* ioiwi

Wrembel Franciszek, 
w org. Płaczkowski Paweł, skarżo­
nych Górski Marian. też po­

danie---™— _________r-  _________________ _ła przynt

leżncść. len po-okupacyjny okres podany\zcstaje przy| 27 nazwiskach. 
Jak wynika ze spisu dowodów rzeczowych w rękadh organu śledczego zna­

lazło się dość dużo informacji drukowanych, kartek i blankietów, częś­

ciowo nie rozpoznanych przez oskarżonych.
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Wyrok.

Wyrok wydany przez zespół sądzący w składzie*

Przewodniczący - ppłk. Parzeniecki Piotr 
Sędzia - mjr. Gajewski Adam
Ławnik - por. Hubert Jan

sprawia wyraźną niespodziankę. Poza dwoma wyrokami skazującymi na 1 rok 

z zaliczeniem arestu śledczego i zawieszeniem reszty kary /Wojtanowski

- u m o r z y ł ,  mimo tego, że niektórzy z nich aresztowani byli do­
piero w m-cu listopadzie.

Uzasadnienie.

Uzasadnienie powyższej decyzji wskazuje na bardzo zręczną obronę,

znany adwokat MieczysłśK Etinger*

Przesuwanie się frontu spowodowało ogólne przemieszczanie się od­

działów partyznackich oraz zerwanie kontaktów pomiędzy poszczególnymi 

oddziałami jak również pomiędzy dowódctwami i podwładnymi. Dotyczyło to 

również oddziałów AK Istniejącej na terenie Pomorza i Wybrzeża. Widząc 

bezcelowość dalszego jej istnienia,dowództwo w marcu 19̂  r wydało roz­

kaz rozwiązania szeregów AK* pozostawiając jednak zorganizowane sztaby 

dla prowadzenia dalszej akcji* Bozkaz ten powtórzony ponownie 24 czer- 

ca nie dotarł jednak do dołów organizacji, któte pozbawione kierownictwa

i zdezorientowane politycznie nie wiedziały co mają robić* W tej sytua­

cji delegat na okręg Gdański Pałubicki Jan oraz delegat na okręg Byd­

goski Chyliński Józef zmontowali grupę paru osób, której zadaniem było 

nawiązanie łączności z pozostałymi na tym terenie resztkami oddziałów 

AK, względnie pojedynczymi członkami organizacji. Grupa ta utrzymywała 

"skrzynki pocztowe", miejsca spotkań,przygotowywała raporty do wyższego 

dowództwa, badała nastroje i prądy polityczne nurtujące społeczeństwo 

pomorskie oraz wojsko.

Po ogłoszeniu deklaracji płk. Radosława, potwierdzonej przez płk. 

Mrożka w imieniu Min* BP- osk* Pałubicki wydaje swym podwładnym rozkaz

GHttoł' ujawnienia się najdalej do 10 września 46 r. tj* do czasu przed upływm 

ostatecznego terminu, przewidzianego dekretem o amnestii* W<<niu_ 24* 

06., a więc w trzy dni po ukazaniu się dekretu o amnestii aresztowany 

zostaje osk* Pałubicki oraz osk* Chyliński co uniemożliwiło im formalne 

ujawnienie się* Osk* Pałubicki już przed tym* za pośrednictwem osób poś* 

redniczących prowadził pertraktacje z Pow*UBP w Sopocie w sprawie ujaw-

Stanisław i Wojtanowska Melania - p o s i a d a n i e ę h  zaświadczeń

/ U<u
- Sąd 24 osoby od zarzutu jakoby miały brać w organizacji

nienia siebie i swych podwładnych. Po jego aresztowaniu pertraktacje te50



doprowadził do pomyślnego zakończenia świadek Mateusz Korni&k# który 

jako przewodniczący Komisji Likwidacyjnej b. A*K* na obszar pomorsko- 

gdański z siedzibą w Sopociefprowadził akcję likwidacyjną od 18*10*45* 

do 31*01*46# 1 końcu sierpnia 45 r*# tj* w czasie zagwarantowanym de-' 

kretem amnestyjnym z dnia 2*08*45# aresztowany został cały sfcereg azłon* 

ków AK oraz innych osób# które jak wykazał przewód sądowy do organiza­

cji tej nie należeł$. Izolowanie ich w więzieniu uniemożliwiło skorzys- 

tanie z dobrodziejstwa aktu amnestyjnego.♦jako źródło niesprawdzonych 

oskarżeń sentencja wyroku podaje zeznania Miedzianowskiego oraz Hinza 

którzy zbiegli a prawdziwość ich oświadczeń oraz sylwetki moralne buą- 

aziły w świetle zeznań świadków# Idguzińdiego 1 Korniaka# poważne wąt­

pliwości* Dotyczyło to 2h osób# w stosunku do których prokurator cofnął 

oskarżenie a Sąd wydał wyrok uniewinniający * 

f Uwzględniając intencje najwyższych czynników państwowych oraz by napra- 

) wić błąd spowodowany przez niższe organa śledcze i oskarżonych wrócić 

\ społeczeństwu i pozytywnej pracy nad odbudową kraju - Sąd postanowił# 

puszczając w niepamięć i przebaczając przestępstwo popełnione z art* 1 

'--Dekr. o Ochr. Pań., wszczęte postępowanie umorzyć*

Wnioski *

Podsumowując te jednostronne informacje# sądzić należy, że działal­

ność po-Akowska w okręgu Pomorskim istni&ła sprowadzając się głównie do 

utrzymywania więzi organizacyjnej oraz orientacji w sytuacji i nastro­

jach społecznych* Irzeba tu dodać*że ppłk* Józef Chyliński# szef szta­

bu Okręgu Pomorskiego, zdając sobie sprawę z niepewnej sytuacji, w ro­

ku 1958 wyjechał przez Szwecję do Kanady* Zmarł tam w r*1985«
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Sprawę Leszka Białego, szefa łączności Pomorskiego Okręgu Armii j/JQ 
Krajowej omawia obszerna informacje Krzysztofa Sidorkiewicza oraz naświet­

lają ją pośrednio akta Prokuratury Wojewódzkiej v; Bydgoszcy z 1957 rokuf 

kiedy to wszczęte zostało śledztwo w sprawie prawdopodobnego zabójstwa 

dwóch aresztowanych,

% dniu 27* lutego aresztowano we własnym mieszkaniu Leszka Białego 

oraz nieznanego bliżej kuriera z Komendy Głównej o pseudonimie"Bolesław",

W mieszkaniu - Garbary "19 - znaleziono radiostację, ie^o samego dnia aresz­

towano w Bydgoszczy radiotelegrafistę kazimierza Jankowskiego oraz Eugeniu* 

sza Roszczyne, również członków AK.

Parę dni wcześniej L,Biały był w Częstochowie i Krakowie w celu nawią­

zania kontaktu z podziemną organizacją "Sie” gen Pieldorfa, Stamtąd wrócił 

właśnie w towarzystwie "Bolesława”.
^ A r e s z t o w a n y c h  umieszczono w areszcie Pow. Urz, B,P,, w piwnicach 

budynku przy ul. Mar kwarta 4* 10 marca 1945 r, znaleziono tam zwłoki L, 

Białego, który zmarł przez powieszenie oraz zwłoki “Bolesława*' z rozerwaną 

krtanią. Ciała potajemnie zakopano na podwórzu budynku, pod śmietnikiaa# 

nikogo nie powiadamiając o ich śmierci.

^.Marca 1945 r* matica Leszka, Anna Biała zwróciła się pismem do Pre-
t lV^W UłUuw

syaanta Bieruta z prośbą o zaf&ądania a PUBP w  Bydgoszczy, co się dzieje z 
jej synem. Odpowiedź Kancelarii Prezydenta wy jaśnie.,że dochodzenie nie da­

ło żadnych rezultatów, piernat3 O.maj 4j?,

rismem z dnia 2*06 4p zwróciła się Anna Biała do Prokratora Sądu Okr, 

w Bydgoszczy o spowodowanie zwolnienia syna z aresztu VYoj,Urz«B.P, i‘ego sa­

mego dnia oboje roazice zmarłego skierowali pismo do Prokuratury Spec.Są- 

du Karnego w 1'oruniu domagając się konkretnych informacji. Jak wynika z 
dalszej Korespondencji tfoj, Urz.B.P. parokrotnie składał wyjaśnienia, że 

nazwisko Leszka Białego w kartotece urzędu nie figuruje. Pismo podpisywali 

kierownicy sekcji śledczej, Halewski a potem Zalewski. Takie postawienie 

sprawy jest o tyle charakterystyczne, że dokumentacja śledztwa znajduje się 

jeszcze do dnia dzisiejszego w archiwum byłego WUBP, a Halewski prowadzą­

cy to śledztwo w 1947 roku nadal tjtm pracował. Kierownik: Hipolit Dukiasz.

25 Lutego 1957 r. zwłoki obydwóch ofiar odkopano,ekshumowano, zidenty­

fikowano i wydano rodzicm L,Białego $ pogi*zeb Leszka odbył się dnia 17*11* 

a "Bolesława”, 28,11,1957#

Cała sprawa jest charakterystyczna dla okresu stalinowskiego. Okrócień- 

stwo łączy się w niej z bezczelnością i kłamstwem, Są dowody' na to, że Bo­

lesław HalewsKi, który osobiście przesłuchwał wielokrotnie Białego i "Bo­

lesława”, również osobiście składał raporta samemu ministrowi Radkiewiczo­

wi oraz jego pierwszemu zastępcy, Romkowskiemu,

Śledztwo wytoczone w 1957 r. przeciwko Halewskiemu, jak zeznali świad­

kowie, bestialsko znęcającemu się nad ©sobami aresztowanymi# nie dało żad­

nego rezultatu* uznano że w obydwóch wypadkach śmierć nastąpiła na skutek 

samobójstwa, a zaskarżane c z y m  objęte już były przedwanieniem ścigania*52



Obwód Lipno,

Jak podała prasa reżimowa /zachowany fragment nie zawiera określe­

nia gazety oraz daty/ w 1946 roku, bez podania bliższej etaty, przed Woj*-' 

skowym bądem Okręgowym w Poznaniu, na sesji wyjazdowej w Inowrocławiu, 

toczyć się proces "szajki AK-owców", którzy chcieli obalić ustrój demo­

kratyczny w Polsce*

Jak wynika z treści notatki, proces dotyczył trzech członków AK 

jeszcze z okresu okupacji oraz paru osób wciągniętych do organizacji 

już po tzw* wyzwoleniu. Na czele tej grupy stała 25-cio letnia nauczy­

cielka, Maryla Sobocińska, pseudonim "Ryśka". Nawiązała ona jesienią 

1945 roku kontakt z komendantem okręgu Petkiewiczen /psud.Wiktor"/ z 

którym spotkała się w Lipnie w obecności dwóch drugich oskarżonych! 

Stanisława Drzewieckiego oraz Józefa Zielińskiego.

Wyroki wydane na podstawie art.1. dekretu o ochronie państwa!

M.Sobocińska - 6 lat,
St.Drzewiecki - 4 lata,
J.Zieliński - 5 lat.

Spośród osób pozostałych Łucjan Czarnomski, który miał organizować 

placówki AS w terenie i wciągnął już do tej organizacji 10 ludzi oraz 

posiadał nielegalnie broń - został skazany na 4 lataj btefan Gołębiow­

ski, Józef Paprocki i Sylwin Czarnomski na dwa i pół roku więzienia.

Dodatkowym przestępstwem M.Sobocińskiej było kolportowanie gazet­

ki nielegalnej "Głos Prawdy" oraz ulotek o treści antyrządowej i RKtyso­

wieckiej.

Co możemy o osobach wymienionych powiedzieć więcej ?

Maryla Sobocińska była^wyfątkowo dzielną i oddaną{ komendatka WSK 

obwodu Lipno, a w ostanim okresie wojnif również Inspektoratu Włocławekf 

przeznaczona była również do specjalnych pleceń ppłk* Józefa Chylińskie-
*

go, szefa sztabu Orocą^u. Pomorskiego. Jak wynika z uzupełniających infor­
macji u osób skazanych na dwa lata stwierdzono posiadanie broni również, 

jednakże "Ryśka" -..yjasniła, że oroń ta jest własnoscią jej}. Matka moja, 

Zofia, przebywała z Marylą j&ę miesięcy wspólnie w więzieniu w Fordonie 

i była z największym szacunkiem do tego człowieka* Wyszła za mąi za 

zmarłego już literata Leszka Proroka* Obecnie(o ile wiem^przebywa w 

Szwecji u swej rodziny*

Stanisław Drzewicki, członek AK od 194J r ., pseud, "Głaz", w ostat­

nim okresie wojny pełnił funkcje szefa wywiadu obw. Lipno. Przed wojną 

był komendantem straży pożarnej w Lipnie, a przedtem, kolebą szkolnym 

"Ryśki. + m

Józef Zieliński, również wieloletni członek AK, pseud,"Błysk", 

pełnił w okresie wojny funkcję kwatermistrza obw* Lipno, Bezpośrednio 

po wojnie był starostaą - czy też wicestarostą - pow. Lipno, 53



Matka Maryli - Stanisława Sobocińska była również wieloletnim

członkiem AK, peudonim "Badczyni", zaangażowanym aktywnie w pomoc spo-
l

łecznąi^nsd rodzinami osób uwięzionych, redagowanie pism w języku nie­

mieckim. Przed wojną również szeroka działalność społeczna.+ 1976*

Co można powiedzieć o samej po-akowskiej działalności tej grupy? 

Wiadomości w tym z a l e s i e  są oczywiście skrajnie tendencyjne i niekom­

pletne, Jak można sądzić z samycn kontaktów z "Wiktorem"tnależały do 

niej utrzymywanie kontaków organizacyjnych, zbieranie informacji w za­

kresie stanu świadomości społecznej, podtrzymywanie nastrojów patrio­

tycznych oraz obserwacja zachowania się armii okupacyjnej tzn."oswobo­

dzi ciel i"
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Archiwum Pomorskie Armii Krajowej otrzymało na początku 1992 r# 

Wykaz Organizacji Podziemnych działających w rejonie pomorsko-bydgos- 

kim w latach 1945-1956* sporządzony przez Okręgową Komisję Badania 

Zbrodni Przeciwko Narodowi Polskiemu w Poznaniu,a opracowaną konkretnie 

przez pana Henryka Czarneckiego z Poznania,
Wykaz ten zawiera 16^ / i /  w/g stanu wiedzy na dzień 10*11#91♦ 

Chociaż wykaz podaje okres oraz obszar działania poszczególnych organi­

zacji, niemożliwą jest rzeczą aby wyrobić sobie bliższy pogląd na ich 

charakter* Najczęściej powtarzająca się nazwa, to po prostu "Armia Kra­

jowa" j okres - to 194-5-1950 rok. Sądząc po niektórych nazwach, były to 

organizacje skupiające w dużym stopniu młodzież, może nawet z jakimiś 

tradycjami przedwojennego harcerstwa /np. ”J ę d r u ś " I s k r a " ,"Huragan", 

" ł a r z a n "  itp*-/.

Należy zdawć sobie sprawę, że wśród tych organizacji mogły wystę­

pować również i takie, które były inspirowane przez władze UB, lub też~ 

takie/których działanie miało bardziej charakter kryminalny niż poli- 

ty czny,

W całkowicie przypadkowy sposób udało mi się zetknąć bliżej z gru­

pą figurującą /prowdopodobnie/ w poz# 4.cytowanego wykazui "Armia Kra- 

jowa** - 1945-I946r. - pow, i m. Tormn*1. Z organizacją tą związał swe 

życie w tragiczny sposób współpracownik mój z ZWCh, "Jlana" oraz współ­

członek "Solidarności”, Czemiejewski Stafan, człowiek o wyjątkowej 

uczciwości oraz poczuciu godności narodowej* Niestety o samej organiza­

cji flde może on wiele powiedzieć, m i m o z ę  przynależność do niej koszto­

wała go karę dożywotniego więzienia i fizyczne przebycie w więzieniu 

z górą 8 lat, Z doręczonych mi przez p.Czerniejwskiego dokumentów sądo­
wych nożna w pewnym zarysie odtworzyć sobie obraz działania Organiza­

cji#

x

W dniu 21. września 1^46 r. Wojskowy Sąd Rejonowy w d^jszczy,na 

sesji wyjazdowej w 'ioruniu, pod przewodnictwem Z— cy Szefa WSR kpt.Wier- 

ciocha Ryszarda rozpatrywał sprawę 13 osób, które w okresies jesień 

194-5.- wiosna 1C;46. należały do nielegaknej organizacji i przejawiały 

działalność organizacyjną.

Głóy.nym oskarżonym był Czerniakowski Mieczysławy należał on od 

kwietnia 194-5 r. do nielegalnej org. AK na terenie powiatu Żninskiegoj 

w październiku 194*5 r« ujawnił się, a następnie po nawiązaniu kontaktu 

z niejakim Zabielskim zorganizował na terenie Torunia oddział dywersyj­

ny, którego zadaniem było zbieranie broni i werbowanie członków* Zwer-
(«̂ *r» 401

bowano około 10 osób. Grupa dokonywała napadów/ttarprzedstawicieli przed­

siębiorstw państwowych lub spółdzielczości, zabierając pieniądze# Oskar-55



: % *
żony Czerniakowski występował z bronią i dostarczał broni swym podko­

mendnym* Celem działalności była walka przeciwko ustrojowi PRL oraz 

ZSRR*

h 1945 r. oskarżony' należał do grupy leśnej określanej jako banda 

Hądzlika, Z tymi grupami usiłował ponownie nawiązać kon£sOct/i w tym 

celu przybył do wsi Drewno, pow, Żnin, przebywając około 1 tygodnia 

u swej znajomej MusSeJ^owej1 "Bronisławy, której córka miała być jego na­

rzeczoną, % dniu 6, kwietnia dc domu Muskalcwej przybiła, jak stwierdza 

akt oskarżeniai"z niewiadomycn pwodów" milicja. Mimo oświadczenia gos­

podyni, że nikogo nie ma w domu, milicjanci przeglądając strych, nat- 

nęir się tam na ukrytych Czerniakowskiego M. i Bądzielewskiego Jerzego, 

którzy w "nieustalonych bliżej okolicznościach" oddali szereg strzałów, 

w wyniku których zginął jeden z milicjantów, Rajzner W. Sprawa strzałów 

i samej śmierci nie została wyraźnie w uzasadnieniu wyroku omówiona.

W/g obecnych informacji S.Czerniejewskiego, do domu Muskalowej przyszli 

nie tylko 2 milicjanci, lecz został on otoczony' przez giupę funkcjona­

riuszy UB i Milicji, Strzały padły równocześnie ze strony milicjanta i 

Czerniakowskiego} w ich wyniku Czerniakowski był raniony w rękę, a Raj­

zner śmiertelnie ranny.

Dwaj z oskarżonych* Wilczyński Wiktor oraz Dąbrowski Bronisław 

porozumiewali się z gswwMfc organizacją "Hallerczyków", która miała 

w tyn czasie przekształcić się w AK* Podana ?/ uzasadnieniu wyroku su­

gestia, że ta organizacja miała obu oskarżonym wyjednać zapłatę za pra­

cę w MO, z której zostali zwolnieni,- wydają się całkiem niezrozumiałe 

Również niejsne są wzmianki o "legitymacjach AK", których miał dostar­

czyć oskarżonemu Wilczyńskiemu nie występujący w akcje oskarżenia 

Zatielski ' i  które miały byc przekazane studentowi UMK Lisowi.

Do azi&łania powyższej grupy oskarżonych należało ztier&nie broni 

btefan C żerni ej ev. ski, będąc strażnikiem Służby Ochr^Kolei /SOK/, nabył 

od żołniezry radzieckich 3 pistolety i, jak wyjaśnił Sądowi, celom na­

bycia było przygotowywanie się do walki orężnej z sowietami,

W cztery miesiące po wydaniu powyższego wyroKU, tj, dnia 17«01. 

1947 r, ten sam Wojsk,Sąd Rej, w Bydgoszczy, na sesji wyjazdowej w© 

wronkach rozpatrywał ponownie sprawę osk* Czerniakowskiego M, oraz 

Czerniejewskiego S* Rozprawa odbywała się w skandalicznie uproszczone; 

wersji* Czy oskarżeniu mają coś dodatkowego do zeznania ? Nie, - Wyprc 

wyazići Wynikiem stały się dodatkowe wyroki*

- Czerniejewski btefan* za przyn, do nieleg, org, - art . 86 §2,KKWP f
podtrzymano wyrok 10 lat}
za posiadanie i noszenie przy sobie broni - 
art.3. Dekr, z dnia 16,11,45, z kary' 10 lat, 
na dożywotnie więzienie.
Łącznie dożywotnie więzienie.
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- Czerniakowski Mieczysław* za sformowanie oddziału dywersyjnego- art#

86 §2,KKWP z kary 10 lat, na karę śmierci*

za zabójstwo milicjanta - art,1.pkt.3 ,Dekr, 
z dnia 16*11#45* z kary dożyw* więzienia, 
na karę śmierci;

za posiadanie broni art*3*I>ekr* z dnia 16* 
11*45, z kary 15 lat, na karę 10 lat. 
Łącznie kara śmierci /amnestia z 1947r* 
zmieniła na karę dożyw* więzienia/,

W uzasadnieniu wyroku nie podano nic nowego, najwyżej pewne szczegó­

ły dotyczące napadów oraz konkretne fakty zaboru gotówki* od 1,000*- do 

20*000,-, Ilość członków należących cio grupy podane się tu 17* Przyczy-
W vtV *L  Ka.'u . \ V )£L 2-5 41. l^Hkr- W  aiu.

ną dokonanej rewizji m i * ł fotać ula aonoa słoaoay ga“atf8"-jid^go a ro-
P«*4U(jitJL C ê5 h»u*ś/ yw|uTVvtW’.c t tvv

p.h ftht IIi.l nHCiT.i.Ar -^Ł^ W SO O A nn zwierzyć s i ę ze DgOflB
* u*t Zify w 7 ' 7  ,
gółów działania -cułsj - grupy pg»ea -frakimfe v»h 1 c./ti t PiOuTna*. gnkapowa*
ĵ —̂Ł-aaiû iaojaiy przez.władam więzienne we Wronkach ao poiiwiegdaenie. regg-
■̂e r a  on,voh faktów* Mówi się-o ty a a .-towagi na-ukaasuaie p^rli-Qnego-4aia-

Łaaia władz ojjrawi udliwoj/efr" vr KIL, x

Jeżeli chodzi o samą działalność grupy, trudno ustalić jaki miała 

ona charakter, czy napady rabunkowe dokonywane na przełomie 45/46 rok 

były celem samym w sobie,czy też zmierzały tylko do zdobycia niezbędnycl 

środków finansowych. Wzmianki w dokumentach procesowych o "legitymacjach 

Armii Krajowej" i "setnikach*1 zdają się dowodzić całkowitego politycz­

nego nieporozumienia. Oczywiście nie umniejsza to dobrej woli i zaan­

gażowania poszczególnych czonków grupy, z całą szczerością wyrażających 

swą negację wobec okupacyjnych władz radzieckich. Stefan Czerniejewskif 

który udzielał informacji nie jest w stanie odpowiedzieć na te wszystkie 

pytania z uwagi-na dość dużą, przestrzeganą w grupie, tajenmicę konspi­

racyjną. Czy w przytoczonym przykładzie nie mamy obrazu zagubienia się 

ideologicznego i organizacyjnego niektórych przynajmniej grup konspi­

racyjnych podanych 7; cytowanym na początku rejestrze ?

Zestawienie osób skazanych w dniu 21.09*1946 r«s
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Czerniakowski Mieczysław ur* w Częstochowie, zam* ostatnio w Toru­
niu - od kwietnia 194£r* brał udział w nielegalnej org,Armla Krajowa 

do października 1945 był zwykłym członkiem, zaś od października de 
kwietnia 1946 dowódcą oddziału, występując pod pseud, ”Lew"* W dniu 
6* kwietnia 1946 dokonał gwałtownego zamachu na milicjanta Reisnera 
Wawrzyna oddając do niego 4 strzały powodujące śmierć” Przechowywał 

w tym czasie broń palną*

Bądzielewski Jerzy, ur. i zamieszkały w Toruniu - od października 

1945 r* brał udział w nielegalnej org. Armia Krajowa, pseud "Nurek*** 

6, kwietnia 1946 brał udział w gwałtownym zamachu na milicjanta Rei­

snera, oddając do niego dwa strzały z rewolweru i jeden z karabinu* 

Przechowywał w tym czasie broi palną*

Meskalowa Bronisława, z d. Król, zam, w Drewnie pow. Żnin - udzielili 

pomocy członkom nieleg* org. Armia Krajowa, dając im kwaterę i jedze­

nie, ukrywając ich.

Wilczyćski Wiktor ur. w tólewie, pow, Wąbrzeźno, zam* ostatnio w To­
runiu - od kwietnia 1945 r. brał udział w nieleg, org. występującej 
początkowo pod nazwą "Halerczycy", a następnie Armia Krajowa, psud* 
"Bóbr,

Dąbrowski Bronisław, ur* w Kaszczorku pow. Toruń, ostatnio zan* w 
Złotoiii pow. ‘loruń - w lipcu 1945r. porozumiał się z Zabielskim 

Bronisławem członkiem org* "Hallerczyków** | w lutym 1946 w porozumie­

niu z Zabielskim, obiecał nawiązać kontakt z Armią Krajową na terenit 

głaska i dostarczyć piczątkę Armii Krajov;ej.

Kuszyński Kazimierz, ur. i zam. w  Toruniu - od listopada 1945* do 8* 

kwietnia 1946. brał udział w nieleg* org* Armia Krajowa, pseud* "Du­

siciel". W tym czasie przechowywał bez zezwolenia broń palną, otrzy­

mując ją od Czerniakowskiego Mieczysława na poszczególnych napadach, 

w których brał udział*

Grajkowski Franciszek, ur. i zam. w Toruniu - od grudnia 194fj>*do 8* 

kwietnia 1946* brał udział w nieleg, org. Armia Katfajowa, pseud* "Ko­

zak”. V* tym czasie przechowywał bez zezwolenia pistolet belgijski*

Stoliński Józef, ur. i zam. w Toruniu - od października 1945. do 9* 
kwietnia 1946* brał udział w nieleg, org. Armia Krajowa, pseud* "Jas­

kółka*

Zieliński Mieczysław, u r * i zam, w Toruniu - od stycznia 1946 do 8* 

kwietnia 1946, należał do nieleg, org* Armia Krajowa, pseud* "Czar­
ny", Od połowy lutego do 8, Kwietnia przechowywał bez zezwolenia pis­

tolet*
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10. Czerniejewski Stefan, ur# w Mogilnie, zam, ostatnio w Toruniu - 

od października 1945 do 8* kwietnia 1946. należał do nielefe* org* 

Armia Krajowa, pseud* "Mewa"* W końcu grudnia*i w styczniu 1946. 

nabył od nieustalonych żpłnieszy radzieckich i przechowywał brońi 

pistolety "T*T", "Parabellum” oraz"belgijskię kal.9 m/m*

11# Jeczkowski llarian, ur* w Łodzi, zam* ostatnio w Ioruniu - od lutego 

1946, do 9. kwietnia 1946* należał do nielegalnej org* Armia

Krajowa, W marcu 1946. przechowywał pistolet "belgijski" i pistolet 

"1*$*", a następnie pistolety te sprzedał#

12# Bądzlelewski Alfons, ur. w Brodnicy, zam* ostatnio w Toruniu - od 

marca 1946* do 2 5 .maja 1946* należał do nielt-g* org# Armia Krajowa, 

pseud* "Piorun"*

1J* Krasiński Stanisław, ur* w Slomowie, pcw* Toruń, zam* ostatnio 

w Toruniu - w wyszczególnieniu skazanych nie figuruje*

J!&£2&Łl / rozprawa pierwsza 
z dnia 21.09*46*/

Czerniakowski - 1 0  lat więzienia + 15# lat więzienia, łączniei kara

wię zlenia dożywotni ego *

Bądsielewski J.-15 lat więzienia + 10 lat więzienia + 10 lat więzie­

nia, łącznie 15 lat więzienia*
Muskałowa - 2 lata więzienia,

Wilczyński - 6 lat więzienia.

Dąbrowski - 3 lata więzienia.

Kuszyński - na 8 lat więzienia + 5 lat więzienia, łącznie 10 łat
więzienia.

Grajkowski - 7 lat więzienia + 3 lata więzienia, łącznie 8 lat, 

Stoliński -  6 lat więzienia.

Zieliński -  5 lat więzienia + 2 lata więzienia, łącznie 6 lat. 

Czerniejewski -10 lat więzienia ♦ 10 lat więzienia, łącznie 10 lat. 

Jeczkowski -  5 lat więzienia ♦ 4 lata więzienia, łącznie 7 lat* 

Bądzielewski A.-6 lat więzienia 

Krasiński - uniewinniony.
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S E K R E T A R I A T  S T A N U

------ Watykan, 18 lutego 1997 r.
S E K C J A  P I E R W S Z A  - S P R A W Y  O G Ó L N E

Szanowny Panie,

W  imieniu Jego Świątobliwości Jana Pawła II dziękuję za list z dnia 15 stycznia 

br. oraz za załączone książki autorstwa Pana.

a

Ojciec Święty wyraża wdzięczność za to, iż dzieli się Pan swoimi cennymi 

refleksjami, z którymi już nie po raz pierwszy ma możliwość się zapoznać. W  swoich 

książkach podejmuje Pan zagadnienia aktualne a równocześnie ponadczasowe, 

wykazując głęboką wrażliwość na sprawy człowieka w jego odniesieniu do samego 

siebie, do społeczności, w której żyje, i do Boga. Nie podejmując prób oceny wartości 

Pana publikacji, można stwierdzić, iż jest to materiał, który może inspirować do 

pogłębionej refleksji.

Ojciec Święty w modlitwie Bogu poleca Pana i z serca błogosławi.

Z wyrazami szacunku

Asesor

W. Pan

Lech STANKIEW ICZ 

ul. Jelenia 

87-100 Toruń 

POLONIA
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S E K R E T A R I A T  S T A N U

S E K C J A  P IE R W S Z A  - S P R A W Y  O G O L N E W A T Y K A N , 2 8  l i p c a  1 9 9 7  r .

S z a n o w n y  P a n i e ,

W i m i e n i u  J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i  J a n a  P a w ł a  I I  
s e r d e c z n i e  d z i ę k u j e  z a  l i s t  z  d n i a  1 6  l i p c a  b r .  i  
z a  z a ł ą c z o n ą  p r a c ą .

O j c i e c  Ś w i ę t y ,  w d z i ę c z n y  z a  t e n  g e s t  ż y c z l i ­
w o ś c i ,  u p r a s z a  d l a  P a n a  w s z e l k i e  p o t r z e b n e  ł a s k i  i  
z  s e r c a  b ł o g o s ł a w i .

Z  w y r a z a m i  s z a c u n k u

S z a n o w n y  P a n  
L e c h  S t a n k i e w i c z  
u l . J e l e n i a  
8 5 - 1 0 0  T o r u ń  
P O L O N I A
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(Iaa  ̂U^ '
ioruń, dnia 2.11.1986.

wielce Szanowna i Droga Pani

serdecznie dziękuję za zaproszenie na uroczystość poświęcenia pa­

miątkowej tablicy, oprawa ta wiąże się bezpośrednio z naszym ostatnim wi­

dzeniem się w Stowarzyszeniu Pomorsko-Kaszubskim i wymaga szerszego ko­

mentarza. ..a szedłem wówczas szybko z zebrania i, niewątpliwie, rozżaliła 

się Pani na mnie jeszcze bardziej. Świadomość tego jest dla mnie bardzo 

przykra, gdyż od samego początku odnosiła się Pani do mnie z dużą życz­

liwością, a ja z kolei darzę panią naprawdę głębokim śzycunkiem. Stąd 

też chęć aby wytłumaczyć się w jakiś sposób bardziej generalny. Aby to
s

zrobić trzeba jednak sięgnąć będzie w odległe już czasy.

Z okresu zamieszania wojennego wyszedłem z głębokim przeświadcze­

niem o konieczności zupełnie nowego ukształtowania swego własnego życia.

W ciągu trzecn lat izolacji, jako samoobrona przed zalewem fałszywych po­

glądów i twierdzeń, pojawiło się nieodparte pragnienie zrozumienia siebie 

rozpoznania zasad rządzących naturą psychiczną człowieka, znalezienia 

rzeczywistej prawdy ludzkiej, niezależnej od wszelkich aprioryzmów świa­

topoglądowych czy ideologicznych. \v szukaniu tej prawdy wyraziła się ca­

ła moja postawa patriotyczna - bo przecież stała się ona nie tylko moją 

potrzebą głęboką*.- a zarazem i postawa religijna - bo przecież chodziło 

tu o prawdę autentyczną, z genezy swojej boską!

- Bardzo trudne i ciężkie życie nie zlikwidowało tych zainteresowań, 

przeciwnie - stało się cennym warsztatem obserwacyjnym dostarczającym bo­

gatego materiału, w którym rolę decydującą odegrała cnaroba żony, na 

szczęście opanowana przez znanego fijca Franciszkanina, Andrzeja Elimusz-

Zainteresowania moje trwają nadal; pogłębił się i rozszerzył ich za­

kres; wynikiem ich stała śię praca o której Pani wspominałem, zawierają­

ca cały szereg#, być może karkołomnych, lecz i zarazem zdecydowanie nowa- 

torskich;psychologi cżnych stwierdzeń.Tyci: właśnie które zdołały zainte­

resować prof. Suchodolskiego. Niepowodzeniami doraźnymi w zakresie publi­

kowania wcale się nie przejmuję - praca dzięki nim stale dojrzewa i nabie­

ra pełniejszej treści.

Zapytała mnie Pani czy tę pracę swoftą już skończyłem?

Odpowiem pytaniem; czy można skończyć coś, co wymaga nieustannej we­

ryfikacji, uzupełniania, pogłębiania,ciągłego konirontawiania z mysią cu­

dzą, co ma za zadanie wniknąć choć odrobinę głębiej w psychikę człowieka?

I pytanie następne: czy można przerwać i porzucić cos, w co włożyło 

się już pracę blisko 40-tu lat i wiele, wiele niedospanych nocy? V; czym 

jedynie znajduje się'cel i sens własnego życia oraz jego społeczną uży-

kę
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Jeśli teraz doda się do tego, że lata szybko płyną i siły w oczgtch 

maleją - jakże oczywiste się staje, że nie jestem w stanie zająć się 

głębiej jakimkolwiek innym tematem i przestawić na zupełnie odmienne, 

choćby najbardziej wartościowe,tory.

io byłoby wyjaśnienie do sprawy zasadniczej, pomocy w opracowaniu 

faktów z historii okupacyjnej, o której Pani parokrotnie wspominała.

A -teraz sprawa bardziej aktualna - poświęcenie tablicy. Powiem 

szczerze: tak jak odnoszę się z największą aprobatą dla tej historycz­

nej, cennej i pamiątkowej akcji - tak całkowicie nie czuję się w roli 

‘'współgospodarza1'. Mój udział w Armii Krajowej był tak krótkotrwały i 

tak nieowocny, że wszelkie manifestowanie tego udziału wydaje mi się cal* 

kowicie niewłaściwe. I)o tych zastrzeżeń natury teoretycznej dochodzą 

względy czysto praktyczne; od paru tygodni tak bardzo dokucza mi reuma­

tyzm stawowy /na tle parokrotnych zapaleń reumatycznych straciłem 1 f ^ t  

temu lewe oko/,że -z trudem wtedy dos.zedłem h a zebranie Stowarzyszenia, 

a wczoraj nie byłem w stanie pójsć /na cmentarz, do swoich rodziców.

1 tych warunkach nie mogło być mowy ani o praktycznym włączeniu się 

w różne czynności związane z przygotowaniem i  uporządkowaniem miejsca 

w kościele, ani o wzięciu udziału w uroczystości w bardziej"oficjalnym" 

charakterze. Jeśli tylko będę sie czuł możliwie* będę się starał przyjść 

do kościoła i w ten sposob, całkowicie prywatny i osobisty wziąć wraz 

z w a m i wszystkimi udział w tej tak miłej i wymownej uroczystości.

Na zakończenie jeszcze raz proszę aby umie zrozumieć. V, jednym, o-

jest aby można w nim było cokolwiek zmienić...

, Kończę ten swój wyjaśniający elaborat podkreśleniem najgłębszego 

szacunku i życzliwości jakie żywię do Pani oraz przekazaniem bie­

żących, serdecznych pozdrowień -

kreślonym kierunku potoczyło się całe moje świadome życie i  za późno
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4 F U N D A C J A
Archiwum Ponorski, Armii Krajowe 

u l . W . G a r b a r y  2 , f e l . 6 5 - 2 2 - 1 8 6  

87-100 TORUKl

Toruń dnia 20 XI 2001

L.
Szanowna Fani 

Maria Stankiewicz 

Szanowny Pan 

Lech Stankiewicz

ul. Jelenia nr 

87- 100 Toruń

Szanowni Państwo 

W nawiązaniu do naszej serdecznej rozmowy w Ratuszu 

dnia 27 IX 2001 r. miło mi przesłać zdjęcie.

Proszę uprzejmie o zdjęcie legitymacyjne Szanownego 

Pana Lecha z lat 1939 •  1960 <

W oczekiwaniu na wiadomość 

od Państwa pozostaję z wyrazami 

szacunku i poważania*

j Dokumentalista mgr Michał Ojczyk

Zał.....
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ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 
__________ ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK__________

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU* NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń 17.11.2004 r.

'  / O l  X*s-7(o Pani
Maria Stankiewicz
ul. Jelenia 
87-100 Toruń

Szanowna Pani !

Przesyłam w  załączeniu ostatni numer „Biuletynu”  Fundacji, w  którym 
został opublikowany biogram Ojca Pani śp. Lecha Stankiewicza ps ”Ketling”

Bardzo liczymy na Pani kontakt z  Fundacją i bylibyśmy bardzo 
zobowiązani za przekazanie dorobku literackiego Zmarłego, także innych 
dokumentów według Pani uznania.

Łączę serdeczne pozdrow ienia.

Z  wyrazami szacunku i poważania

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Stankiewicz Lech - syn: Sy lwaaa i Zofil03̂ 11̂
u r  ̂ 15ł05#1920 r. £

Wyrek Wojskowego Sądu Rejonowego w Bydgoszczy 
aa sesji wyjazdewej w Toruniu,dnia 29.maja 1946.:

Aresztowany 27,10.1945; oskarżony a art.l.D.o 0P.

Skazany aa 10 lat więzienia; postanowienie U.S.W. 
zmniejszył© wyr*k do 6 . lat.

Da A.K. należał od września 1944rj od listopada 
tegoż reku pełnił tam funkege referenta wywiadu 
Garnizon* Toruń.Po wyzwoleniu Torunia nie aaprza­
ssał swej działalności: skontaktował się ze swym 
byłym przełażonym Petkiewiaaaa /ps.Wiktor/ oraz 
ze swymi byłymi podwładnymi(by oi prowadzili wy­
wiad dotyoząoy nastrojów ludności i stosunku jej 
do Armii Czerwonej. W caerwcu 1945 r.napisał arty 
kał "To jest Związek Radziecki" do gazetki "Głos 
Prawdy". Od miesiąca maja *$945 był oałonkiem 
EgPR, a od lipea 1945,, kierownikiem świetlicy 
w tej partii, wykorzystują® swe stanowisko do 
celów wywiadswezych. W październiku praygotował 
listę awansową podległy eh członków A.K.oraz ra-
n \fH*hv
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